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Japonja występuje z Ligi. 

Detegai Japonji w Genewie Matnaoka, otrzv 
mał z Tokio telegraficzne pełttotriocuictwó 
zgłoszenia wystąpienia Japonji z Ligi Nu ro
dów, piłyby Liga upierała się przy awem 

przyjuznmi dla Chin stanowi ku. 

Pięć strzałów na przyjęciu u miliardera. 

Z a m ą c i ) n a ż y c i e p r e z . R o o s e y e l t a . 
Burmistrz Czerniak cięźleo ranny. 

Miami na Florydzie, 16,2. (Specjalna 
wiadomość Echa). W dniu wczorajszym 
prezydent Stanów Zjednoczonych Fran 
klin Rooscvelt 

był na przyjęciu 
11 jednego ze znanych mi l jarderów. Gdy 
prezydent Roosevelt wychodzi ł strzelo 
no do niego pięć razy z rewolweru. 
Kule ciężko rani ły burmistrza m. Chica
go Czcnnaka, Czecha z pochodzenia, 
k tóry z jękiem osnunął się na ziemię. 
Prócz niego raniono 

żonę jednego z dyrektorów 
towarzystwa elektrycznego, która szł3 
obok prezydenta Rooscvclta. Ranny rów 
nież został agent policji, k tóry znajdo
wał się w orszaku. Mimo zamieszania 
jakie wyn ik ło po strzałach sprawcę za
machu 

schwytała publiczność. 

Zwycięstwo Chińczyków pod Kailu. 
O f e n s y w a { a p o ń s k a z a ł a m a ł a się... 

Londyn, 16 LUTEGO. (Specjalna windo-
mow ',F.cha") Z Pekinu donoszą, żt> ofen 
żywa japońska pod Kailu ułamała się. 

Jak wynika z komunikatów chińskiej kwa 
tery głównej Japończycy 

zostali odparci, 
• Kailu gdzie MIEFCIŁ się sztrh arniji rhiń-
•kiej w całości ZNAJDUJE -ię w rękich woj-k 

chińskich. 
Jak donoszą z kół dobrze poinformowa" 

nych, ultimata te zostały odrzucone. Pra' 
A A chińska podaje słowa nAirsznłka Czang-
M i l i a n g a , że jedyna odpowiedzią ze strony 
Chin może być: „Walka aż do ostatniej 
kropli k r w i ! " 

Po krótk im pościgu zamachowiec odrzu 
cił broń i pozwoli ł się aresztować. Pre 

owo podróż. 
Wybitny Amerykanin w Moskwie. 

zydent Roosevelt 
wyszedł bez szwanku. 

Prezydent Hoover na wiadomość o 
zamachu na osobę prez. Roosevelta prze 
słał p o d adresem cudem ocalałego depe
szę gratulacyjną. 

P rzyczyny zamachu nieznane. Naz
wisko schwytanego zamachowcy t r zy 
mane jest narazić w tajemnicy. 

Sprawca zamachu nazywa się Zinga-
r;. i jest członkiem związku robotników 
budowlanych. Zeznał on, i ż dokonał 
zamachu w t ym celu, aby zwrócić u-
wagę na mil jony rzesz, które umierają 
7. głodu. 
Ciężko rannego burmistrza CJzermaka 
poddano natychmiastowej o p e r a c j i . W y 
n i k tej operacji dotąd nieznany". Dwie 
pozostałe of iary Zingary sąi l że j . r anne . 

P r z y g o t o w a n i a d o p r z e l o t u 
M D M o u n t E v e r e s t . 

W najbliż zych dniach wystartuje z Loud) 
nu ekspedycja, która ma w snmolotach 
przelecieć nad najwyższym szczytem H i m a 
lajów, Mount Evcrestem. Na zdjęciu: Po" 
rocznik Blak^r. fotograf ekspedycji w stro" 

j u polarnym. 

Trze ! d y r e k t o r z y k o p a l n i w ę g l a 

poszkodowali skarb na kilkaset tysięcy zł. 

P R E Z Y D E N T ROOSEYELT. 

Sosnowiec, 16.2. Władze policyjne 
w Zagłębiu, wpad ły na ślad olbrzymich 
nadużyć podatkowych, dokonywanych 
od dłuższego już czasu przez k i lku prze 
mys łowców górniczych. 

Wczora j na skutek polecenia proku
ratora przy Sądz ie /Dkręgowym w Sos
nowcu, p. Salaka, a'res.ztqwano 

Mo»kwa, 16 lutego. (Specjalna wiado
mość „Echa"). Do M o k w y przybył wybił 
ny działacz polityczny ze S:»j'.iów Zjednoczę 
nych były gubernator sianu Wisconsin i 

- o 0 o -

byly kandydat na prezydenta V. S. A. 
Filip Laffollatt. Pomimo prywatnego cha
rakteru koła zagraniczne w Moskwie przy
pisuję tej wizycio doniosłe znaczenie. 

Katast ro fa ko le jowa pod Moskwą. 
Osiem osób z a b i t y c h . 

Moskwa, 16.2. (Tel. wł.) Niedaleko 
stacji Sort irowoznaja wykole i ł się po
ciąg osobowy. W katastrofie tej 

straciło życie 8 osób, 
z a ś kilkanaście zostało ciężko rannych. 

Bliższych szczegółów brak gdyż śledz
two prowadzi GPU., ponieważ istnieją 
przypuszczenia, że chodziło tu o zamach 
sabotażowy ze strony elementów kontr 
rewolucyjnych. 

- O F J O -

GŁÓD ZWCIĘZITŁ DEZERTEIfiS. 
Aresz towano go na pogran iczu . 

Dzisna, 16 lutego. (Od wł. kor.) Na od
cinku granicznym Dzisna aresztowany zo
stał odd.-.wna poszukiwany dezerter Jakimo
wicz, który ukrywał się 

na Białorusi sowieckiej. 
Jakimowicz wrócił obecnie do Pobki wy
czerpany głodem. 

Po expose ministra Becka. 
Minister Spraw Zagitinicznych Beck wygłosił wczoraj w komisji sejmowej do spraw 
zagrunicznych obszertie expo cć o aktualnej sytuacji międzynarodowej. Po omówite 
niu paktu nieagresji z Sowietami, bloku państw rolniczych- słebości Ligi Narodów, 
bezpłodności obrad konferencji rozbrojenio wej, przeszedł min. Beck do znanej deklu 

tacji Hit lera, na którą odpowiedział w na stępujący sposób: „Nasz stosunek do Ni' 

Komis ja rewizyżoa Z . U P.U 
bez przedstaw I cieli robotników. 
Warszawa, 16.2. Unja pracowników Izyjnej Z. U. P. U. w Warszawie po m i | 

umys łowych postanowiła wycofać | uowaniu komisarza rządowego, 
swych przedstawiciel i z komisji rew i - | 

Prawo do zasiłków dla sezonowców. 
104 dn i z a m i a s t 156-cfu. 

trzech dyrektorów kopalni węgla 
..Helena" w Niwce, nic zrzeszonej w Ra 
dzie Zjazdu. Pod kluczem znaleźli się 
dyr . techniczny Salomon Lazniewski , 
zam. w Będzinie, dyr . handlowy Mar
kus Hamburger z Sosnowca, dyr. finan 
sowy Mozes Spira z Będzina, oraz 
g łówny buchalter Joachim Cieszkow

ski. Suma nadużyć na szkodę skarbu 
państwa wchodzi w setki tysięcy zło
t ych i d o k ł ^ n i e jeszcze nie została o-

i iaa^aaaaasLsssskML. t rzyma-

Warszawa, 16 lutego. Ministerstwo 
Opieki nadało prawo do zasieków bez
robotnym sezonowym w terminie do 
unia 31 marca r. b.. k tórzy jako 

minimum zatrudnienia 
w ostatnim roku wykazal i 104 dni p ra | 
cv zamiast obowiązujących 156-ciu. 

Zwłoki ś.p. re enta Jarzębskiegi 
przewieziono do kościoła Sw. Krzyża. 

Łódź, 16.2. Znany w sferach towa
rzyskich Łodzi rejent Stefan Jarzębski, 
k tóry w celach samobójczych postrzelił 
się w głowę, zmarł wczoraj , około go
dziny 10 wieczór w szpitalu „Bet leem" 
przy ulicy Podleśnej. Zmar ły do ostat
niej chwi l i 

nie odzyskał przytomności. 
Jedynie wczoraj nad ranem ś. p. rejent 
Jarzębski odzyskał częściowo władzę 
w prawem oku, które o tworzy ł . W ie -

Z w y c i ę z c a 
w n a r c i a r e k m m a r a t o n i e . 

czorem odzyskał na chwilę świado*] 
mość, lecz nie mógł mówić. W t y m c z ł 
sie kapłan udzielił ś. p. rejentowi Ja-j 
rzębskiemu ostatnich namaszczeń olejs 
mi św. W chwilę później śp. JarzębskJ 
wyzionął ducha. 

W ciągu dnia dzisiejszego zw łok i ! 
ś p. rejenta Jarzębskiego przewiezione! 
zostaną do kościoła św. Krzyża. Termin ] 
pogrzebu nic został jeszcze ustalony. 

W ę g r y żegna ją swi t lk iego syna. 

mieć i ich spraw będzie dokładnie taki «am, juk stosunek Niemiec do PoFki 
W praktyce zatem więcej zależy w tej dzie dżinie od Berlina, niż od Warszawy. Ca 
lem u . I - / I - I I I postępowaniem, wykazujemy, że Polska gotowa jest do lojalnej i lwór 
czej współpracy międzynarodowej jednak nigdy nie będzie igraszką w niczyim ręku". 
Na zdjęciu widzimy Mftiistra Becka w chwilę, po wygłoszeniu przez niego expose 
Po lewej stronie Ministra stoi prezes klu hu parlamentarnego B. R. W. R. pułk. Sltr 
wek, po prawej marszałek Sejmu flwitalski i p. wioemin. Spraw Zagr. Saembek. 

Finn Veli Saarinen, zwycięzca w biegu F IS 
w Tnnsbrucku na 50 km. (cztis 4 g. 13 m. 

49 sekund). 

mm fie; i! 

m 
Tł:unv ludności Budapesztu defilują PRZE*! katafałkiem ZE zwłokami hrabiego Ap. 
nyićgo, ustawionym w westłbulu parlamentu węgierskiego. Hrabia Apponyi zd 
olbrzymią popularność wlród swoich zlom ków «vemi wystąpicjniami w Genewie, 

EŁWKO ROAKAWALKOW ANIU WĘGIER. 
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.Minister mawił—pułkownik milczał, 
Prasa niemiecka o przemówieniu ministra Becka. 

Berl in, 16 lutego. Umiarkowane a ; 
stanowcze przemówienie ministna spraw 
zagranicznych Becka wywoła ła w Ber
l inie 

nadzwyczaj silne wrażanie. 
Prasa tutejsza podkreśla, że min. 

Beck o stosunku do Niemiec mów' ł ,,z 
zimną wstrzemięźliwością", chcąc prwz 
to wobec całego świata stwierdztr?, iż 
nie Polska, ale Niemcy znajdują sie 

w roli napastnika. 
„Min is ter Beck — oświadcza „Ber l i -

r Tageblart" — mówił j a k dośwind-
su-

^yerennie. Powiedział on to, e?o uważał 
z a stosowne, przemilczał zaś to, ro u-
waża ł za zbyteczne. 

Minister mówił, a pułkownik mi l 
cz; %ł''. 

„Vossische Zeitung'' dopatruje się w 
przemówieniu min. Becka ukry tych po
GRÓŻEK pod adresem Francji, chcąc jrtnu 
sie- Paryż do nieustępliwości wr>bec 
Nienwetc w sprawie rozbrojenia. 

T w i i inne dzienniki podkreślają spo
kój, wstrzemięźliwość, a zarazem pew
ność wystąpienia polskiego ministra 
spraw zagranicznych. czony gracz pol i tyczny spokojnie 

Aresztowanie dyrektora banku. 
Sprzeniewierzył 20 tysięcy złotych. 

Warszawa, Hk2. W dzielnicy nalew | s to ry sprzeniewierzy ł około 50 tysięcy 
kowsrkiej aresztowano wczoraj dyre&to- z ło tych. Manipulacje .oszukańcze trwały 
f i banku . .Union" Mozesa BerlnrorWatła, | zaledwie kilka dni. 

J e d e n z a b i t y , 4 r a n n y c h 
i b a w i e w e s e l n e ) . 

fciaWę i uderzył z całej s i ły w głowę Jó-
JMRIP Tyszk iewicza. micszk;uica wsi Mał -
ki>tyo» gru. icbicdzicwskrćj. Tyszk iewicz 
t^adl trupem. Wówczas wśród gości 
powstała 

nieopisana panika. 
POCZET z przerażeniem opuszczać dom 
Żukowąskich. W ścisku 4 osobv odnio
s ł y ckężkic poranienia. P rzyby ła na 
wrejsefc policja zajęcie z l ikwidowała , 
i a t r z w u i j u c sprawców b ó j k i oraz nnr * 
tiercę Tyszkiewicza. 

n a 
Wilnu, lit iiuoizu. Na zabawie weset-

uej w dhrmr Żakowskich. mTe<wte«ńeów 
wsi V»a»iM«fwszczvzna' gro. btenickiej 
miedzy członkami' rodziny Żakowskich 
;» pr-?7^vh'nr' gośćmi wyn ik ła k r w a w a 
b ó i k j ' pr>»ziv w ruch tatterze. boftet»r. 
kr/esfc*. zvJI«. kije. noże i t. p. ŁJez«t -

zdtrrKTfowalT całe uTZsrd*eirh» 
mieszkania i dotkl iwie pobi l i się wza-
\ rnuo . W kulminaevinviin punkcie je
den z członków rodziny Z. no r w a ł sie-

Oszalały urzędnik kolejowy 
w y w o ł a ł p a n i k ę n a u l icy . 

U Hrut, IH IM. I l i , ., \,>«.../r., (//.k<i by 
.1 m i , | .«*m m i i i tu i \ w \ \» nl.iii i \rr/> / fur' 
i. ta 

Kuto rynku nowogródzkiego zjawił »..,-
JAKI* mężczyzna w średnim wieku, k>óry 
T.yjłjc i krzycząc począł napa .towtić prze-
ehodmów wywołując wśród przrrrrotitriów 
l<anike. 

W pew'«»ej chwili furjat usiłował we' 
drzeć LIC do /.akłaifu fryzj.-rnkieco Szustera 
nicza, lecz włafcfcld fryzjenii zdążył w 
n-taioiej chwili zamknąć drzici. 

W owi / . i - fur.ru wythikł wystawo*ą ety 
kf, 

KM :«-puir pędząe u f i c j _ * » 
|.r/ \ -kl.id/ji; nplerziij 

..aMankeaV 

%ati o zajściu 5 korni arjat P. I'., ckąd ws 
t b n M dwóch posterunkowych. Zanim 
I nukc |oii i r \u policji przybyli , fur jat /,•' 
wił się ua rynku Nowogródzkim zaczął de 
molów ać .-tnigany. Jednego ze -Iragania 
rzy. który .tawił mu opór, dotkliwie, pobił. 

Policjan om wp.iz z przygodnymi pomoc
nikami i wielkim Iruilem udało »ię furjula 
obezwładnić i związać. 

Nie«zcze*liwy miał pokrwawiony ręcr 
i potłuczone czoło. 

Przewieziono go do szpitala p s y b j a -
trycznego przy ulicy Letniej . 

Jak się okaza ło był lo nie jaki \ X ' j -
cław Oskierko (Po.koj 4) b urzędnt-k ko 
lejowy. Osk ie rko . chorował ©.śłati.io j 

k j ffrp :fc a w tych dniach na ''kii.ck 
choroby postradał zmysły. 

r a w Wilnie. 
|cić 27000 złotych. 

Ipatiom w biały dzień i>rzv ul. Odań-
iej na kasjera przedsiębiorstwa budo-
Uinego Zacharzewskiego. 

Zacharzcwski po PODJĘCIU, większej 
STÓWKI w Banku Polskim i Hand lowym 

kwocie 
około 26 tysięcy zł. 

|>ósł je w teczce do biura. Nagle przy 
Gdańskiej obA domu nr. 6 zastąpiło 

tui drogę dwóch osobników, z których 
Jden uderzył kasjera pięścią mivdzy o-
|zv . drugi korzystając z chwi lowe j utra-

przyti.tnności nupadnietęgo w y r w a ł 
ł i u teczkę z picti ivdzmi i począł ucie-

Zdarzenia i wypadk i 
ubiegłe,! doby. 

(—) Na konierenejt rozbrojeiitowej delegat 
be lg t j ^ i zaproponował ncłiwalemc nastepula-
tej fonnuly. 

..Ukladaiace się stroil i ' ze wzeledu na to , że 
poszanowanie nietykalności ich granic stanowi 
dla niclr fundamentalne zobowiązanie, przyrze
kają nigdy nie uciekać się we wzajemnych sto
sunkach dk> użycia s i ł y zbrojnej jako środka 
przymusu j a k i e k o l w i e k b y b y ł y m o t y w a c j e I 
określenie". 

(—) Jugofcławja, Rumunja i Czechosłowacje 
przygotowały pakt organizacyjny, tworzący z 

| trzech państw jednolity organ na terenfe mię
dzynarodowym. 

(—. %V Niemczech dochodzi do coraz to no
wych krwawych starć miedzy komentetami a 
hit lerowcami Represje prasowe przeciwko or
ganom republikańskim sypią sie jak i rękawa. 
Hitlerowcy obsadzają wszystkie ważniejsze 
stanowiska swohni ludźmi. 

(—) Odbywający lot na szlaku Moskwa-
Kamczatka lotnik Wodopisamow z mechanikiem 
Sleriogłnem ulegli katastrofie wpobliżu Irkucka, 
podczas przelotu nad Jeziorem Bajkalskim. Sa 
molot został strzaskany. Mechanik Słerjogln 
zginał na miejscu. Ciężko rannego lotnika Wo-
dopis> nowa przewieziono do szpitala w Irkucku. 
Przyczyna katastrofy miało być zamarznięcie 
nu toru z pow>du 60-stopnlowego mrozu. 

(—) Między Kolumbia a Peru Moszlo do 
zbrojnego starcia w okolicy Letycjl. Rząd ko
lumbijski odwołał swego posta w Limie. 

(—. W Sejmlj odbywała si« wczoraj dalszo 
dyskusja nad ustawą samorządową Odpowie
dzi na zarzuty opozycji udzłeW wt«.*mhi'ste! 
Korsak. 

Komisja oświatowa sejmu obradowała nadal 
u.,d projektem uMawy o szkołach akade
mickich. 

Komisla ochrony pracy przyjęła w drugłem 
i t r zec im czytaniu projekt BB o utworzeniu 
funduszu Pracy. 

Ustawa samorządowa zoatała uchwalona 
w drugimi czytaniu o godz. 2 w nocy. 

Opozycja podczas glosowania opuściła tak-
Kjmowa-

(—) Wczoraj odbyło się posledzenje komi
te tu ekonomicznego ministrów, na którem *• 
chwalono szereg postanowień celem zatrudnlc-
n a na wiosnę kilkudziesięciu tysięcy bezrobot
nych . 

(—) Wczoraj odbyło się w Lodzi zebranie 
ataśclccli autobusów, na którem uchwalone 
i i .7i i lucję, protestującą przeciwko projektowi 
niwcli do ustawy o Funduszu Drogowym. 

(—1 Zadłużenie firmy Schtibler I Grohman 
w bankack państwowych i skarbie wynos ; 80 
MLLJONÓW złotych. 

(—1 Wczoraj r>Jbyly się w Lodzi uroczysto
ści z racji 15 rocznicy przebicia się 2 b r y g a d y 
J.<j*io.'K'».wł pod Karańcrą, , i 

Nafiużeń.stwo 2:ist|)lp odprowionę w koście-
!c ŚW. Krz j ta wieczorem odbyła się akademii 
*• sal; Ridy Miejskie). 

(—-) Sąd okręgowy w Łodzi skazał Czesła
wa Figę ( I I Listotnda 176) i l eona Figę (Kra
kowska i) na rok więzienia za znęcanU się 
i ad 75-!et:ut matka Wiktorja 

(—) Na dzień 16 marca wyznaczone zosta
ło w ł ódzk in . Sadzie Okręgowym specjalne 
vcbr. in i . ' w i e r zyc i e l i upadłego Banku Handlowe 
go w Łodzi dla omówienia układu i ewontuai-
i,(.?o podniesienia upadłości Ukl?d ten przewi-
di: 'e spłatę wszystkich wierzytelności odeprze-
KRAOIAJACYCLI tys iąca zł- w 60 proc. gotówka 
w o k r e s i i 3 miesięcy od da ty wyroku, zatwfer 
czaiąceKO ukbd. Wierzytelności ponad tystąc 
;.lotych wypłacane będą w V) proc. w uprzy-
«Mejowanvch AŁTEJACTL VI-ct emisji tego banku 
r iszta zaś 30 proc gotówką w 4 ratach co 3 
nuesiaoe. Pierwsza rata płatna będzie w 3 mie 
s.aec pu uprawoni')cnieniu się wyroku, zatwier
dzającego układ. Pozostałe wierzytelności o-
Ujmując j główny cli akcionarjuszy banku, a m. 

Niewidoma zamarzła na łące. 
S t r a s z n a śmie rć s tare j p a n n y . 

Wilno, 16 lutego. We wsi Semerniki 
gm- gródeckiej miał miejsce następujący wy
padek. Od wielu lat we wspomnianej wsi 
r.amieszkiwalu przy rodzinie ociemniała 
starsza pannu Natalja Kupr jan. Nocy 
ubiegłej niewidoma wyszła na podwórze i 

więcej nie wróciła. 

Dopiero po kilkunastu godzinach Zna le
ziono j ą z U m a r z n i ę t ą na pob ' i s k i e j łące. 

Prawdopodobnie kaleka po wyjściu na 
podwórko — zbłądziła. 

Możliwe jest również, iż poerążeni w s''v 
hokim śnie mieszkańcy nie słyszeli g ł o u 
Kuprjanówny, wzywającej o ratunek. 

miłosny 27-letniej panny. 
Nieszczęśliwa walczy ze śmiercią w szpitalu 

T0warzvS2 iego ndCZSU ÓSłąn^ać icg>*' in- dr. Bicdcrmana, dyr. Endcra. kons Elserta 
ldwrót. Za napastnikami puścili się w cyr Csscra I 'dyr. K. Hertza wynoszące około 
Migoń przechodnie. W k r ę t y c h ul ic/- 5 mllj zl. wyplacwic będą w 60' proc. w ak-

fcnch pogoń by(a n iezwyk le utrudniona, tjach nowej emisji, która na podstawie układu 
p a n d y c i widząc wkońcu , ie grozi im l-ędzki wypuszczona. 

l i l ó w f i y m tempem 
zet miciski na rok 1°33'3 
w wyĄłoszenitii przez prezyt 
mieckiego ekspt)se spodziewane" 
nerahie debaty i pierwsze czytanie bud
żetu.' 

tuęcie, porzucil i teczkę z pieniędzmi, by" 
le ty lko siebie ocalić, co się też im w 
cupetneści udato. 

Ścigający bandytów przechodnit 

!
chwyc i l i teczkę z pieniędzmi, n i t db.t-
mc już o sprawców napadu. 

Rannego Zacharzewskiego przewie
ziono do szpitala. 

Zgierz, 16 lutego. Dziś nad ranem 
lokatorzy domu przy ulicy 3-go Maja 
Nr. 12 w Zgierzu usłyszeli przeraźli
we jęki wydobywające się z mieszka
nia Bronieckich Bronieccy wyjechali 
do rodziny, w mieszkaniu pozostawała 
jedynie córka ich — panna 27- letnia 
Aniela. Kiedy na pukania nikt nie leago 
wa l , zawezwano policję. Po wywa le 
niu drzwi w mieszkaniu zna lez iono le

żącą na otom-inie, ze słabemi ozr.^l.c-
mi życia Anielę Broniecką. Otruta sic 
ona jakąś nieznaną, silną truci7r.ą 
Desperatkę przewieziono, w stanie b z-
nadziejnym. do szpitala w Radoi?os?c7u. 

Broniecka pozostawiła list do ro
dziny, w k tórym wyjaśnia, iż. przvc?yną 
jej rozpaczliwego kroku, by l zawód mi
łosny. 

Naprawa szos w wo|. łódzkiem 
rozpocznie się natychmiast po zniknięciu śniegów. 

Łodi, dnia 16 lutego. W ostatnich czasach 
zaobserwowano na terenie całeco wojewódz
twa prace przycotowawcze do naprawy szos 

Mlanowłcie wszędzie spostrzec można ro-
hotnfkńw rozbijających kamienie które stosa
mi piętrzą się na drogach. 

W związku z powyższem zwróciliśmy s' j 
do odnośnych władz z znpytnnicm czy jest 
to istotnie iaikaś prnca przysotowawcza do ro
bót drogowych. 

Okazuje się, że z wczesną wiosną rozpoczną 
się na terenie całego województwa roboty dio
dowe, które zatrudnią wielu bezrobotnych. Na 
przygotowania do tych robót Ministerstwo na 
:ivczeń i luty przeznaczyło po 150.000 złotych, 
dla województwa łódzkiego, które pozwoliły 
już obecnie zatrudnił? pewną ilość bozrobotn>ch. 

Pierwsze roboty inwestycyjne rozpoczną się 
po zniknięciu śniegów. 

Śmiertelny skok z 4 piętra. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

Łódź, 16 lutego. W dniu wczoraj.izym, 
około godziuy 1 w nocy z okna I V pietra 
k l a k i •chodowej przy Alejach (toiclutakj 1 
wyskoczył w celach samobójczych jakiś ni< 
znany mężczyzna lut około 50. Nici-zc/.eś'i 
wy po'n:ósł śmierć na miej cii, w<-kut»'k pek 
niecia czaszki. Zwłoki de perata zab'"zpic-
<zono ua miejscu do czaau przrprowtnl / i ' 
nia oględzin kotnisi- saflowo " leknr k i f j 

Na/.wi^ka denpera ».i narazić ni«< ui>'alono 
• . • 

O oxI/mio w nocy na tereni ' dworcu 
kolejowego Łódź -Frhrycznii zo^ttd t»rzy 
gnieciony parowozem prze okowym 40-Ieini 
,!a'n Urbanek, -iiinacz kolfjoivy. zaniic-zka 
łv W Żakowlrach Nowvch. Uri ' inek o- ' 

niói-ł i ł an ian ia kilku ż^-hci OFIARA wypadku 
przewieziono W stanie groźnym do szpi tala. 

. * • 

W mic gknttiu rodziców przy ulicy Su-
«alf)kiej 1, w\lała na niebie garnek t górą 
cym krochmali'in 4'Ł-liitn Kachcla Jung" 
cwaig. córłu hc/.rolioinrgo. Dziewczynka 
udiiio ła oparzeniu nim rąk i nóg. Przewie 
dano ją na kurację <!<> -zpllala. 

• . • 
\ a Bałuckim Kynku pr/ .r j . i l i» inv wozem 

uległ złamaniu nogi iS-Ictni Icek Berken' 
> ald, l y n kotlarza, zaini'n/kały przy ulicy 
'>.ZBrni"j 10. , 

Ofi rr « \ i i " l k u prr.i-wió/.ł lekarz pogo 
'owia do IZPITALA. 

ŻYCIE PABJANIC. 

Os/uści w roli 
Pabianice. I * lutego. W tych duki'.'1 łe 

mieszkania Widawskiej Anny, znajdu'uccgo 
się w Pabjanicacb przy ul. ^atuko/wej Nr. 5ś 
przybyło dwóch nie/nanych osobników, k tc . 
rzy — podczas nlcbeonoścf właścicielki — 
córce Jej przedstawili się za agentów '?:'.r:ku 
Ludowego Spółdzielczego w Krakowie Rze
komi agenci zażądali ukazani i Im nabytej na 
raty przez Wldawska Obligacji 5 proc. Pożycz 
ki Dolarowej wartości 

S dolarów, 
ponieważ na numer obligacji miała paść wiek-
Baaaaaaaaaaanaaaaanjapaaaaan m — 

D o k t ó r 

Z I O J % X O V $ I < i 
U L . 6 -a« S IERPNIA 3. 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
I m o c a o p ł c l o w e . 

od %-el do S.30 i 4 i Z • wlecz, 
w niedziele od W do I oo tml-

DR MED. 

Ur. mad. 

L B I R M A N 
CEG1ELNIANA 1 S , tel. 149-07 

S p . . J « l i . t . chorOb w « . . r v . S B y « b , 
akórnjp.h i m o c o p ł c i o w y c h 

^rtyiaiut. «d | . d i 8-et do 11 i j i od 4-«i 4 . 
8-ej w DI« iitl» i iwłęti . 4 godz 9 «j d . 

I. K A N T O R 
Spec, c h o r ó b . k ć r n y c b t w c s t r y c i a i c h 

I ł cocaop lc iow>cb 
prirpiow.dsil tię «l 

i o t r k o w s k a 90, 
t e ! . f o n 12»-4a. 

^fjniul* od 8 — 2 i .d 5 — ̂  wi.et 
w niedziel* I święta . 4 1 — 2 . 

M. FELDMAN 
a k u s i . r • f i n . k o l o j r 

Z a w a d z k a lO. 
Telefon 155-77 

Prar in . ' . *i 10 — 1? « «t 3 - 6 * . p.t 

D o k t ó r 

H * $lUJ%4t»CHBH 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Piotrkowska 5 6 . l e i . 1 4 8 - 6 2 . 
Crtymai* .odiLaait od l 1 ' , — 4 ppl. 

t .d 6 — 9 wi . . r w NICDTIEL* i święta 
•d 10 - t w pot. 

D r . anod. 

MARK0WICZ0WA 
Choroby akOrne - weneryczne . 

Z a w a d z k a 1-4 
t e l e f o n 166-35. 

PrzTlmule od 8 do lo rano I od 3 do S wleczói 

(—) Profesor Władysław Orabski wysuną-' 
następujący plan likwidacji zaległość* podat
kowych: "% 

1) Wszystkie zaległości podai/kowe pań
stwowe, samorządowe I ubezpieczeń społecz
nych do dnia I stycznia 19.13 r. zostają za
mienione na dług amortyzacyjny, rozf>'A>ny 
Bfl 5 lat wraz z oorocentrrwanlom (5 proc) na 
;'nu*tety półroczne w raitach, poczynając oJ I 
października 19.13 rolcu. 

1) łTostaJe utworzona „Kasa Lflkwłdaenra" 
—- Jako osobna Jednostka prawna. Skar'» Pań 
stwa samorząd 1 ubezpieczenia przefcaztfą, Ja
ko dotacje Kasy wszystkie zaległe podatfci ro». 
'ozone na S lat (Jak wyżej) podług km stanu 
na t stycznta 1933 roku. 

Uzyskane w te* seosób środki płettlę^tie 
Kasa Likwidacyjna przeznaczałaby na tffnanao-
wegh robót publtcznycb i akcje Interwencyj
na na rynku zfeoftowym. Ponieważ załe-
^'oścl podatkowe, samorządowe t trbezp. wv-
nisza około 700 mllj- i l prof Grabski przewi
duje, te maksymalna sema emisji bonów } o'o-
llgacyj wynosiłaby łącznie około 350 mW rl 
Bony mustafytry byt nteko oprocentowane 
fj proc. ) ałe w każdej chwili wymfentaee na 
gotówkę, rrbtlgacje spłacane byłyby serhml 
pófrocznemi w clą en 2 ! pół lat, t. }. w cłarn 
tego samego ezasn, Jaft zaVgło*e* poclałko-

t H I R O M A N T A przepowiadu przeszłość, 
przyszłość i teraźniejszość, udziela porad 
w wielu sprawach. Ceny h. niskie. Codzk-ń 
od 10 r. do 8 w. Sienkiewicza 32 m. 1. 

Dolar i funt w Łodzi . 
1'rywa.uie dolar papierowy w żądaniu 

8.92, w płaceniu 8.91; dolar złoty w żąda' 
niu 9, w płaceniu 8.98; funt angtehki 
w żądaniu 30.75, w płaconiu 30.60; ruhel 
złoty w żąduniu 4.78, w płaceniu 4.75; m a r 
ka w żądaniu 2.12,/1>, w płaceniu 2.12; za 
100 franków francuckich w żądaniu 35, 
w płaceniu 34 85. 

Tylko 2 ił. 50 Sf. ffffipi! 
kosztuje abonament „Echa" 

Z O D N O S Z E N I E M D O D O M U 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 
Adres: Karola 2 lub tel . 102-28 

lub Piotrkowska U . tel . 1 0 2 - 2 9 . 
Przy odbiorze w adminittracii Karola 2 
lub Piotrkowska i l prenumerat* wy

łoś ! tylko 2 zl. 20 gr. 

agentów banku. 
j sza wygrana. Młoda dziewczyna, nie podej. 

rzewając żadnego podstępu, .wydała kopertę 
| wraz z obligacją, którą oszuści zręcznie wy. 
i jęli pozostawiane w kopercie same bezwar

tościowe konsygnację poczem kopertę zakpil i 
I polecili wręczyć matce - VVidaw.skJej. 

Wykorzystawszy w ten sposób nieświa
domość dziewczyny, oszuści ulotnili się : Zi i -
uęli bez śladu. 

Po ujawnieniu kradzieży, zawladomfouo 
policję która wszczęła energiczny poś::g za 
oszustami. 
' Niechaj powyższy wypadek będzie prze 

stroną dla wszystkich posiadaczy do!arówek, 
pożyczek inwestycyjnych i t. p. papierów war-

; tościowych, że nie należy ufać 
żadnym agentom, 

jod płaszczykiem kiórycli ukrywają się zwy
kl i oszuści 1 zlcdzie.je. aby zaś przekonać się, 
czy na dany numer padła jakaś w y g r o m 
trzeba udać się do Banków lub urzędów pań. 
siwnwych. 

Z w y c i ę z c a 
w kombinowanym biegu FIS 

Or . m e d . 

Z. STACHOWSKA 
a k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

przeprowadził* t i . o . 

Piotrkowską 153. te l . 145-10 
przyjmuje od 4—1 MIECZ 

D r . m e d . 

L. N I T E C K I 
EHOROBJR a k o r u e , w e n e r y e s n . 

i znociopłc .owe. 

NAWROT 32, tel. 213-18. 
1'rzyjmuje od 8—9 rauo i od 4—8 wiecz. 

w niedzielę i święta od 9 do i2 w pot. 

B E D N A R S K I Andrzej zagubił nadkartę 
wydaną przez Gazownię Miejską, Place Sto" 
k i . ul. Spacerowa 4. 

| 

Szwed Sven Erikssoii, zwycięzca w kombi 
nowanych biegach F IS w Innsbrucku. 

file:///rnuo
http://VVidaw.sk
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ELEKTRYCZNE ELDORADO. 

Miasto bez dymu i sadzy. 
c u D O w m r p r z e d s i o n e k S z w a j c a r i i . 

Zurych, w lutym. 
Najwiekszem i najruchliwszem miastem 

Sz^u jcar j i - w którem skupia eie całe życie 
ku l tu ra lne , handlowe i ruch turystyczny — 
jest Zurych. Jest on nietylko drugą i wła" 
•'•iwą stolicę, ale międzynarodowym waż" 
nym węzłem kolejowym, przez który prze
chodzą wszystkie ważniejsze linie, dążące z 
północy na południe Europy. 

Toteż z odpowiednim rozmachem urzę-
' • j ony jest dworzec zurychski, największy 
po paryskim, londyńskim i medjolańekim. 
Olbrzymia ilość torów, I-tyktijęcych się z ha 
Ig dworca poprzecznie, doprowadzą naj^zyb 
»ze międzynarodowe expreesy a także t. zw. 

L u x u « u p i ' \ zaopatrzone tylko w sleepinr, 
vra(.on rv»taiirccyjny oraz I i I I ktosę. 

Kilkanaście kas dniom i nocą otwartych, 
' .nakomita oh łnga i organizacjo, na pero
nach oraz, dzięki zelektryfikowaniu, brak 
zupełny dymu i sadzy czyni ten gmach mi ' 
IMI I przyby .k iem ruchu międzynarodowe-

Wprosl z duorca prowadzi oh żerna i 
piękna Bahnhof.orasee, główna arterja Zu 
r ychu , jak strzelił — na jezioro. Koncen
t ru j . I F-ic przy niej ważniejsze gmachy, urzę 
Jy, h o v ! e i paradne szwajcarskie sklepy, 
bijący wieczorami łuną barwny i i świateł. 

s l a r e miasto rkupia MC wzdłuż ki:nału-
RYT BURTA l - imaem, a ucłiodząeego do jezio 
III Pełno tu wąziuebnych uliczek, typa* 
• w l -.Jarych podoieni, barwnych frontów. 

Da'Ł:j, na Ziirichbrrgu. wzno-i ^ię tara o 
w.ilo daielnfea naukowa, a je*zc:V wyżej, 
I raczej już m - 'okiem góry urządzony na 
wolności piękny ogród zoologiczny, w któ-
I >?ŁI /w i •r/<.:a chodzą iwobodnle, odgrodzo 
••I J 'ko rowem pełnym wody. 

\ a przeciwległvn-i krańcu miasta w ino -
-I l i i w/córze IVtliberg- na które w godz :nę 
H M tf-.n'- .ię można wygodną ścieżką. Roz 
'CL,!> i m;t'owniozy I t fd widok na miainto, 
«"/,<>ro i dti'ekio Alpy. 

lozioro zurychskie, 
KI k m . długie a 4,ó k im. szerokie, ma 
w t . i ł l wydłużonego półksiężyca. Panuje na 
in- in ożywiony ruch utatkórw i łódeczek, łą-
CJCfcych nadbrzeżne miejscowości, co nie" 
przerwanym łańcucłiem ohniadly jego brre 
(d. 1 W adanawrił, IŁ-ppen-wil i t. d.) . Są to 
prz. ważnie . wi'1-c w ogródktich. ślicznie 
ntraymanych, toteż jazda kolej* wzdłuż je» 

iur.i poprzez te malownicze osady nad wo 
• la w w i e r a bardzo miłe i c-tetyczne wraże' 

nek giełdy, trzeciej w Europie i nowy ko
lo*: poczta główna blisko dworca. To pocz 
ta jest 

'jDMUnim krzykiem" techniki 
i współczesności, cała ze szkła, żel a zobe to
nu i aluminjum — cudownie urządzona, ob 
sługiwana prze setki urzędników i wzorowo 
funkcjonująca. 

Zurych jest miastem naw«kroś nowocze 
snem. Przyczynia się do tego wrażenia 
ogromny ruch automobilowy 0 raz napisy na 
wszystkich sklepach w czterech językach: 
niemieckim, francuskim, angielskim i wło
skim. Czuje się tu 

tciinienie szerokiego świata. 
a cudzoziemiec niema z językiem trudności. 
„Panującym" językiem jest tu niemiecki 
i ten przeważnie słyszy się na ulicy. Kry
zysu nie znać zupehre, jak w uzdrowiskach 
i zimowi kach Szwajcarii: przeciwnie ze' 
w Zad wygląda dobrobyt, ztisobność, czy
stość. Nie widzi się zupełnie dziadów i ober 
wnńców a przedewszystk'em brudu, latają 
rych papierów i kurzu, a za:em i zamiata
niu. 

Pod względem czystości i uczciwości 
stoi chyba Szwajcarja na jednem z pierw
szych miejsc w Europie. 

Specjalnością Zurychu są cudowne i ta 
'nie owoce, w ilości i gatunkach- zupełnie 
niesłychanych. Za 1 franku (1.72 zł.) m o i 
na się doprawdy najeść winogron, poma
rańcz czy bananów. Stoją i leżą całe sto 
*y tego nęcącego towaru, przewużnie ua uli 
cacli- sprzedawanego w estetycznych barw
nych torebkach z napisem: 

Jedzcie więcej owoców! 
Tak samo reklamują się uzdrowiska, 

fklepy. prąd elektryczny, używany, już do 
wszelkich czynności gospodarskich. Hotele, 
są czyste i niedrogie. 

Za 3,5 franka, czyli 6 zł. bez dodatków 
ma ńę komfort wodę b :eżącą, telefon itp. 

NajpięknieJTy jest Zurych wieczorem, 
gdy nad miastem rozwinie się aureola kolo 
rowych świateł- odbijających się w jeziorze, 
?DY m:'asto huczy w gorączkowym i skład
nym ruchu, a nad tą łuną bbrków leci o 
7 wieczorem chóralm - DŹWIĘK dzwonów. 

S. M . 

Wagony dla więźniów. 

Koleje z i ichodnio-europejskie zbudowały * - p e c j a l n c wagony do przewożenia w i ę ź -
n i ó w . 1) Widok z e w n ę t r z n y . 2) Korytarz z c ł a m i po obu s t r c t A i c h . 

rzt 
na 

W por/.,- zimowej pełno mew na fezio 
S;j t<> |< ki' lubiące mczej aurę chłód 

toteż w leete emigrują na północ, zaś 
na zimę ociągają na szwa jcorsk-c jeziora. 
I ntają cal-mi chmurami, po kiłk».ieet «etuk. 

Zurych je T siedzibą olbrzymich gma" 
cbów. M e mówiąc już o wspaniałych uni 
wersytetach, politechnice ? innych uczci-

ach. osobliwością jego są kościoły, z któ-
d i -peetalnie wybija się ogrom tumu 

proti -I.inckiego (dawniej KNTOLICKHSGO) 
/ \ l l wi''ku. z dwiema tępemi homań kie-
mi wi-ż.mii Poza'em ciekawy gmach mu
ZEUM historycznego, piękna Tonhalle (ośro 
LEK wszelkich koncertowi, potężny budy* 

NI 
rv 

SEKRETARZ „SZATANA ROS| l " 
przed sądem paryskim. 

Przed sądem apelj ipyjnym \v Pary
żu toczył się obecnie proces przeciw b. 
sekretarzowi Rasputina, Sinianowlczo-
w i i jego synowi o sfałszowanie czer-
woiYców sowieckich. — Aron Simano-
wicz sprzedał dwom handlarzom walu 
ty 298 czerwońeów, 
z? 26.000 franków. Handlarze kazali 
zbadać banknoty sowieckie i okazało 
sie. że by ł y sfałszowane. Simanowieza 
i jego syna aresztowano jako oskarżo
nych o puszczenie w obie.tr fa łszywych 
banknotów. W śledztwie zeznali obaj. 
że banknoty te otrzymal i od dwu ksią
żąt gruzińskich. Ale przeprowadzone 

dochodzenia wykaza ły , że książęta nie 
mieli ż tą sprawą nic wspólnego i w y 
kazali swoją niewinność. W dalszym to 
kii sprawy Simanowicz i jego syn zosta 

li uwolnieni przez sad paryski . 
Przeciw uwolnieniu ich wniósł odwo 

łanie Bank Federalny Rosji Sowieckiej 
i sprawa przekazana została t rybunało
w i apelacyjnemu. W obecnym procesie 
Banku Sowieckiego przeciw Simanowi-
ezowi trybunał potwierdzi ł wy rok 
pierwszej instancji, uwalniający Simano 
wicza od w iny i kary. Bank Sowiecki 
skazany został na poniesienie kosztów 
procesu. 

Wnuk ożenił się z... babką. 
Nieprawdopodobny wypadek w San F r a n c i s k o . 

W San Francisco zdarzył sie wypa
dek, który przeszedł wszystko, co w ame
rykańskiej krainie czarów iest możliwe. 
Pewien młody człowiek ogłosił w dzien
nikach, że natychmiast ożeni sie z zamoż
ną kob'etą. „Mniejsza o wek i wygląd, 
byle prędko pójść do ślubu". 

' N a taką redakde inseratu wpłynęli 
wierzyciele, którzy 2!-letniemu młodzień
cowi, tkwiącemu w długach po uszy, • 

zagrozili Jpnjminałem, 

jeżeli nie spłaci wszystkich pretensyj do 
określonego terminu. Czy młody utrae-
'usz mfał czas i jyłowe do zrobień a wy
boru, gdy nadeszły oferty. 

Najwięcej podobała mu sie oferta 

62-łetniej damy. która PROSTO i mostu 
obiecywała grubszą sumę DOLARÓW. !V! !-.-
dzjen:ec nie namyślał s ;e i SZCZERZE PRZY
padł do trustu staiei, ale jarej kandydat
ce do S-'lub''. Zak©fha ła SIE W nim. Sryb 
ko załatwili formalności i 

weszli w swe prawa. 
Czas od p znan ;a do ślubu był TNK 

krótk;, że znali zaledw"e swe nazwiska, 
a n V mówil i o stosunkach rodznny h. 
Dop'ero urząd st-uiu cywilneeo Z A ' V s*« 
ICH pe rson '1mi i wvkrył . y* "ława r*»»*ji 
rodziną babka swo jco męża. a on jej 
rodzonym wnrkiem. Odk«-"c'e n-zy-ra-
wtło babk<* o ob led B' —k V<-r\?] tu PO
między rodzina i rozwody matki spowo
dowały takie skutki. 

: u : a - - —-

20 rysunków w kufrze. 
Aresztowanie pomysłowego Amerykanina. 

W Paryżu aresztowano pewnego 
Amerykanina, urodzonego w Austt j i . 
k tó ry urządził sobie biuro kopiowania 
najnowszych kreacyj mody paryskiej. 
Jak wiadomo, kreacje te trzymarje w ta 
jemnicy i b?dące wyłączną własnością 
wielk ich k rawców paryskich, bronione 
są przed kradzieżą przez Syndakat o-
chrony francuskiego przemysłu ar ty
stycznego. Syndykat ten stwierdzi ł o-
statnio, że niejaki Oskar Grab, Amery
kanin, urządził w swoim hotelu biuro 
kopiowania 

najnowszych kreacyj mody. 
a zdobyte w ten sposób kopje wysy ła ł 
do różnych f i rm w Ameryce. Szwecji . 
Niemiec i Szwajcar i i . Grab urządzał się 
w ten sposób, że miał swoich rysow
ników wśród klienteli wielkich salonów 
mody paryskiej 1 } gdy salony te urządza 

ły dla swoich kl ientów pokazy najnow
szych kreacyj. rysownicy jego kopio
wal i je, zręcznie 

w czasie pokazu 
i odawali kopję Grabowi Podobnie w 
kwest i i tekstylnej miał Grab s w o k h 
konfidentów w wielk ich wy twórn iach 
tekstylnych, którzy dostarczali mu wzo
rów. 

Na doniesienie Syndykatu Graba a-
tesztowano. W kufrze jego znaleziono 
200 kopij ostatnich kreacyj mody parys 
kiej. Kopje te wykonane by ły przy po
m o c y akwarel , niesłychanie 

starannie i drobiazgowo. 
Graba aresztowano w chwi l i . gdv zatnie 
tzał wyjechać z Paryża do Hawru . aby 
na parowcu ..Bercngaria" udać się do 
Ameryk i . 

- a o i -

Brat i siostra w paszczy rekina. 
W s t r z ą s a j ą c y d r a m a t n a m o r z u . 

Wstrząsający dramat rozegrał sie 
niedawno na wybrzeżu wy tworne j 
miejscowości kąpielowej Sydney w 
Austral i i . Miejscowość ta. nawiedzana 
iest licznie przez rekiny. 

szczególnie w lecie. — 
W Sydney jest obecnie lato i rekiny 
pojawi ły się tam znowu, nawet w wtek 
szej. ilości niż W poprzednich l a t a d i . 
I lekroć rekiny pojawiają się Wpribltżu 
wybrzeży , specjalny dzwon daje kąpią
cym sie znać o grozacem niebezpieczeń 
stwie. Przed ki lku dniami rozegrał się 
wstrząsający dramat. Pewna młoda 
lSdetnia-dziewczyna, wyp łynę ła 

daleko na morze. 
W kwadrans później zauważono na 

morzu płynącego' rekina. Natychmiast 
odezwał się .dzwon, dając dziewczynie 
sygnał, wzywa jący ją do powrotu. — 
Ale dziewczyna, "którą ogłuszyły fale. 
nie usłyszała sygnału. Zrozpaczony jej 

brat. k t ó j y stał na brzegu — postano
wi ł ją ratować. — Rzucił się więc do 
wody i popłynął w kierunku siostry. 
Widzowie z brzegu widzie l i , jak rekin, 
oddalony od dziewczyny o 20 me
t rów — 

rzucił sie w jej stronę. 
Widziane również, jak młody człowiek 
chciał początkowo -za-wrócić. ale potem 
zdecydował ' się popłynąć dalej. bv ra
tować siostrę. Fale wyrzucane przez re
kina, by ł y tak wielk ie, że zarówno brat 
j a k ' i siostra zniknęli z oczu widzów. 
Naraz spostrzeżono, że rekin wraca na 
oełne morze. Sądzono już. że młodzi 
ludzie 

sa uratowani . 
Ale ani brat ani siostra nie wróc i l i na 
brzeg. Zniknęli oboje w na^zczy rekina 
By l i oni dziećmi osadników, przyby
łych z Furopy. aby szuk;ić szczęścia w 
nowej ojczyźnie. 

I . » — • — 

Przeciwko grypie i przeziębianiu n i leży zastasDsyać taSletld T o j a l , letore usuwa ą te chorobl i 
we o b > w / . Sprób - i jc e i przekonajcie sie. sami, lecz żądaic ie we własnym 
interesie t y l k o o ryg ina lnych tabletek Fo^al. D J nabycia we wszystkich aptekach. Togal 

I . S T R A N G M O R R I S O M 

Piękne dziewczę z „Taorminy" 
Powiatść-

M ^ l ^ C Z t M E POCZĄTKU. 
l.rzijdnik bankowy w Londynie otrzyma' .-d 

twego DOBREGO z.idiomejie. Lowrysg;T bani me
no ż.JRLARZA KTÓRY całe lata spędzał na podró-
iacti NORS.k eh. zaproszenie, aby wztal udział w 
ciekawej wyprawie podczas wakacyj tettdcb. 

Po spotkaniu w pociągu obal wstedii w nalej 
*ntoce szkockiej do jachtu ..Skua" | pojechao 
do DRIZEL. "I utai Lowry od starej rybaczki o. 
trzymał STARA szkatułkę z roku 1690 z pergam!-
nr-wym dokumentem, zawierającym opis miej
sca. KDZIE ZATUNAŁ hiszpański okrtt ze zlotem 

Niebawem zauważyli ścigająca Ich rvłto. 
rówkę. której właściciel zaiadał od nich od
lania pergaminu, grożąc zatopieniem jachtu 
l trudem udało im sie uciec przez n:»bez. 
Meczne ru'ny skalne do spoketnej zatok: 

Lowrv opowiedział teraz swemn towarzy
szowi o swej miłości do siostrzenicy pani Cro. 
•fer właścicielki iachtu „Taormina" którego 
latoua uratowała go podczas burzy od zato. 
necia. 

Lo--vrv nie odpowiedział. Osta-miem 
fchnfęciem dobił do brzegu i dziób łód-
fc; otarł się o piasek. W chwi l i kiedy się 
prostował. Monterey podniósł ramię. 
Zobaczyłem metaliczny błysk i smugę 
Ognia i usłvszafem huk wystrzału. Lo 
wrv zachwiał się lekko, ale zaraz od-
ivska ł równowagę, podniósł w rękach 

P r z e k ł a d a u t o r y z o w a n y . 

wiosło, ziirrtu^hnął sie nie.in i cisnął jak 
oszczepem. Włoch, traf iony w piersi i 
brodę, runął nawznak, upuszczając re
wolwer . Nim ochłonąłem z przerażenia, 
jakiem mnie napełnił ten morderczy 
i t rza ł , L o w r y wyskoczy ł na brzeg i rzu 
cif się na przeciwnika. 

Na piasku zawrzało życie. Monterey 
zdążył przewrócić się nabek i unieść 
ua łokciu. L o w r y zwal i ł się na niego z 
łoskotem i utworzy l i razem nierozpoz-
i.awalny kłąb rąk i nóg. Pomyślałem z 
dziwuem podnieceniem, że WTeszcie 
przyszło do walki między Północą i 
Południem, między dwiema wręcz od-
miennemi rasami. Dwa cisła taczały się 
po piasku, to w pozycji poziomej, to 
pionowej. Napięte do ostateczności mu-

kufy skrzypiały niesamowicie, niby 
wyprężone l iny. Konwulsyjne ruchy 
miały w sobie pewien ry tm. Natarciu 
odpowiadało przeciwnatarcie, ciężaro
w i — żelazny opór. Patrząc na to, 
rwąitpi łem, czv to bvl i prawdziwi lu
dzie z k r w i i kości, taka w nich była 
wściekłość i takie śmiertelne milczenie. 

Ale wkońcu. widocznie już bardzo 
wyczerpani, przewróci l i się na dobre i 
nie zdołać podnieść- Z zadyszanych 
•1'ć-rsi wydobywa ł y się odgłosy nodob-
ue do szlochu. Stoczyli się ku wodze i 

itonęli w białej pianie. Myślałem, żc 
rbu zabraknie sił. ale nie. Monterey. 
wracy furja i zazdrością, zdobywał się 
t:a nadludzkie wys. ik i . a L o w r y musiał 
się bronić 

Wpadl i poci łódź, której tępy dziób 
wystawał nad piaskiem. Monterey u 
wolni ł prawą rękę i zamierzył sie do 
ciosu, ale L o w r y chwyc i ł ią w porę i 
wykręc i ł w przegubie. Raz znów L o w r y 
zerwał się, lecz pociągnięty ciężarem 
przeciwnika runął zpowrotem w wodę. 
która pryskała wysoko w góre i na bo
ki , aż na nas. Ta k, L o w r y bronił się 
tyiko. Nic więcej tv lko się bronił, dopó
ki sam nie przeszedł do natarcia popro-
stu niewiarogodnego. 

Od łodzi dzielił ich już ty lko jeden 
krok. Woda, głęboka w tem miejscu na 
sześć cali. wrzała od uderzeń jżk w 
garnku. L o w r y uwełni ł nagle obie ręce 
opasał niemi przeciwnika popiżej bio
der, dźwignął ze straszl iwym wys i łk iem i 
,v góre i poniósł ku brzegowi. Musiał] 
to być kolosalny ciężar. Monterey ko
pał nogami, usiłując dostać ziemi, i szar
pał się na boki , ale L o w r y t rzyma! go 
mocno, nie rozwalając pozbawić sie rów 
powagi. 

Nacie upuści! go na rufę łódki 
Włoch uderzony pod kolanami burtą, 
złamał się wpół i upadł z łoskotem na 
dno. a L o w r y na niego. Szamotanie u-
stało i zapanowała głęboka cisza, w 
której słychać było ty lko plusk wody', 
obijającej się o skały. . : . 

Rozstałem się z Greubanem i sfleoczy-
iem ku łodzi. Bregnac. podniosłem re-
wo lwer * schowałem do kieszeni. Lo

w r y klęczał w wodzie, z łokciami 
wspartemi o krawędź, łódki . Pierś pod
nosiła mu się konwulsyjnym oddechenl 
głowa k iwa ła bezwładnie. Monterey le 
ża? na dnie. nieruchomy iak trup. Obcj 
rżałem się na Creubana. ale zobaczy
łem ty lko czarny cień. znikający mię
dzy skaiami. 

— Gzy pan ranny? — zapytałem. 
L o w r y nie odpowiedział. Chwyta 

konwulsyjnie ustami powietrze; Jakby 
by ł bliski uduszenia Przerażony pochy
li łem się nad nim i objąłem jego chwie
jącą się. mokrą od, potu głowę. 

~ Co panu jest? 
Podniósł ramię i otarł rękawem 

oczy.' • ' ' 
* — Nic — wyrzuc i ł z jęktem. — 

Za... mi... nu... tę... be.., dizte.., do
brze..... 

ROZDZIAŁ X X N I -

1. rzeczyViście po 'chwi l i wsia ł . W y -
j:agnąłehr refcę.' ' 

— * Pokonał go pan — rzekłem, 
;hcąc coś powiedzieć. 

— Aj: ledwie, ledwie. 
Móotcrey poruszył sie. Wyją łem 

szybko rewolwer i wycelowałem mu w 
i i lowę. ( i dv L o w r v przyszedł do siebie, 
owiązaliśmy mu obie ręce i nogi i w y 
nieśli na brzeg. B y ł tak. ciężki, że !ed-
wieśmv go udźwignęli . Potem L o w r y 
wróc i ł do łódki , mówiąc: 

— Na pok ład ' 
Spojrzałem na kuter. Co spaczyła 

cicha ucieczka łódki . «łow:a Mr>titereya 
i wogńle całe zachowanfc" się LOWTV'C-, 
KO'?' Czyżby. . Nie., ta BTTI» $B$rt 

styczne, w v mogło być rzeczywist,-. 
Ostat i te wypadki musiały uderzyć mi 
dó g łowy, bo ittaczei n igdvhym nie z r > 
b ł ł takiego przypuszczenia. 

L o w r y zaciął się nieciorpLi^ić 
Wszedłem w wodę i we dwóch zep
chnęliśmy łódkę na fale. Ja siedziałem 
na rufie, a on manewrował wiosłem 
Żywotność tego człowieka była zdu
miewająca. Łódka pruła lekko czarną 
gładką .wodę. L o w r v zasłaniał mi sob 
, Skuę' \ ale zdołałem zauważyć, żt 
trochę się wyprostowała, więc odet
chnąłem z ulga. 

I wkrótce zobaczyłem coś, co przy 
prawi ło mnie o dziwnie silne bicie ser
ca. Między masztem i dziobem- maja
czył meruchomy cień. nie odpowiadają
cy żadnej części takelunku Co to mo
gło bvć? L o w r y znów zasłonił mi w i 
dok. Co to mogło być? Chyba nie.. 
Nie, -to by ło zbyt. nieprawdopodobne, 
i b y t niedorzeczne. zbvt śmieszne. Pew
nie L o w r y przechyl i ł reję. ezv coś po
dobnego i .moja rozhulana fantazj i do
pełniła reszty. 

Ale L o w r y znów odsłonił mi łwidpk 
i zobaczyłem — albo mi się wyda ło — 
że cień przysunął sie do burty . Moja 
wyobraźnia ubrała go w mgnieniu oka 
w k rew i w ciało. Ale j?szczc rde u w a 
rzyłem Nie mogłem uwierzyć, żc Lo
w r y walczy ł nietylko dlatego, że został 
napadnięty przez człowieka oszalałego 
i zazdrości. Że walczy ł f?ktvczł i ie o 
posiadanie dziewczyny. To było zbyt 
powieściowe.. 

(D. c n ) 
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Zyc ie W a r s z a w y w k i l k u 
w i e r s z a c h . 

Ministerstwo Spraw W e w i i ę t r z i m l i /.w n i 
eiło uwagę magistratowi, iż pro jekt podana 
sienią szczebli p racownika* ] mie jsk im b\ ł 
sprzeczny z obowiązujaeemi ustawami. W a 
hec tego, j ak się dowiadujemy, władze mie j 
•k ie występują z nowym p ro jek tem w celu 
wytworzenia ekwiwalentu miast skasowa" 
nycl i ewentiwihiych dodatków do poborów 
pracowników miej-kich . P r o p o n u j ' się Ba3a 
row ic ie przegrupowanie pracowników, co 
nie jest ustawowo ograniczone. \ \ edłttf ob 
l iczeii pracownicy wjższych ka tc^on j z>-k.i 
ją nu tem. Natomiast pracownicy niżsi 
' traciliby wiele, wobec czego konice/ i icm 
'tyłoby wprowadzenie italttJJO dodaiku wy 
równawczego. ^ obee kompromisowego sta" 
nowiska magistratu, przypuszczać nalesy, 
iż sprawa za f i rgu z p racownikami miej' 
k iemi straci na ostrości. 

u r n * 

Teutr „Morskie O k o " pod dytekojq I 
rz<"go Boczków.kiego w y t t f p H z sensacyjną 
nr«»mjerą. rewji pod tjrt. „ H u m o r krzepi ' ' . 
Jest to widowisko, jak to z t y tu łu wynika, 
uparte na wesołyeb skeczach, melodyjnych 
i dowcipnych piosenkach, wszystko za-
nlrzy ma'ne w ramach przepysznej wystawy. 
Nowe kierownictwo artv-tvczne <lalo nowe 
pomysły oraz nowy rml/uj widowisku na 
te j popularnej -c-enic. Ob raz \ , i».ik: li,-i< 
z imowa, Lucreziu Bargla, Mały \ii<ek i Du 
ż\ \n lek. Zupa narodowa. Cudna kobieta 
- - s u tematem rozmów i 'd- j W «i-/.aw \ . 
' d / i . i ł w te j nowej r e w D A R \ jm i rewji 
oprócz stałego zespołu / K rukowsk im , >k<i 
n jeczm ni , Ża lu / \ l i sL in i , k a r l ińską i Wawij 
Tta czele, biura ucwozaun i^żowane M K 
I.. Zamorska, K. Skalska. J. W iuUraka, I. 
kamero o ra / Tadeusz Frenkiel. Reżyserem 
pozos'»il n.'dal Kazimierz K ruków-K i , c'*. 
reołjrnfju .Inna Wojcfestki, dekoracje Jói 
fa Calewskh 'g'1, kapelmistrz Iwo Vi ' . . 

* * * 
Nu posiedzeniu komis j i dn spraw rrjgn 

lac j i zabudowy miasta przyjęto p lan zabsi 
dowy terenów otoczonych ul. Seluferów, 
Podolską, Grochowską i Żółkiewskiego o po 
wierzchni około 20 ha. W planie tvm 
przewidziane są zmiany, pulegajoce ua 
przeznaczeniu terenów otuc*ii jacyrh | i i - ' i v 
ryczny dworek Grochowskich, l,tór\ byl 
kwaterą wojska P O L S K I E G O w inku 1".j1, aa 
park pub l ic / in . Park len /ajmio powierz" 
ehnic przeszło 2 ha. Pozostałą częHć 
obs/t i ru przewidziana jest pod zahudo" 
wania o typie willowym z wv 'a lk iem <i\ó\s 
nveh arleryj komuiukae> j . i . c n , przy k tó 
rycf l pro jektowal i ' ; j e t zabudów.i.iie o i\ 
pie w ielopietrow \ in zwartym. 

K R A T E C Z K 1 . 

Ludzie 

RUDNY ZLEW. 
Tragedia na schodach. 

ie są mściwi, złośl iwi i jakinj t -o-• ani nie popycham jej pod przejeźdia-
sposobieni dla swoich bliźnich, j jacy samochód ciężarowy, ani nic po-

Często pod najniewinniejszemi pozora
mi kryje się załrute żądl " ludzkiej 
nienawiści. Kugclszwanc np. zły z j<>kie-
goś powodu na Pipmana, życzy mu: 

— Żcbvś bvł żyrandolem! 
— ?1 
— Żebyś wisiał i pali ł się! 

Od czasu tragicznego wypadku w 
Krakowie, gdzie spadający gzyms zabił 
przechodzącą ulicą dziewczynkę, w ł o 
dzi każdy mąż żonę, przyjaciel przy
jaciela, kobieta przyjaciółkę, zięr 
ściową, chory lekarza kasowego, widz 
kierownika literackiego teatrów miej
skich, namawiają na częste przechadz
k i po mieście zwłaszcza w tych dziel
nicach, gdzie domy są stare, a gzymsy 
dają nadzieję szybkiego oberwania sJę-

Jeśli ktoś „ t r a f i " w kinie na ku-p?ki 
obraz, namawia znajomvch, aby po-
iz l i do togo kina. 

— Niech i oni wpadną 1 

Słowem ludzie są źl i . Ale leni nie 
należy się przejmować. Człowiek już 
taki jesl i nie wolno się temu dziwić, 
bowiem ay każdym z nas tkw i nnie)-
szv lub większy „kawałek" ' złe-o 
człowieka. Tem też tłumaczyć nale
ży fakty, gdv mężczyzna poślubia 1 ko 

Wybuch pod oknami mieszkań a 
Skutki nędzy mieszkaniowej. 

bie.ę, które, nienawidzi. Po ślubie chce wa nieczystości nikt inny jak 
jej dać „szkołę ' i wyładować na niej 
swą zemstę. 

Gdy znajomy zapoznaie nas z kirn^ 
obcvm. zawsze należy uważać, czy 
len „obcy ' ni« -esl złodziejem kieszon
kowym, nasłanym przez znajomego, a-
gentem ubezpieczeniowym lub wywia
dowcą skarbowopodalkowym. Z tych 
względów niechętnie poznaję nowych 
ludzi a zwłaszcza „nowych"' kobiet, 
które przy pierwszej lepszej okazji 
potrafią powiedzieć żonie: 

— Mąż pani lo ładny ananasik! Le
dwo mnie poznał, już zaczął mnie na-
rmwiać do "złego. Ja naturalnie nie - I -
Icołam. nrzez wzgląd naturalnie, na 
i RTR.T.T, ale inna na ppni miejscu napew-
nobv jej odbiła męża! 

.);> jestem człowiekiem spokojnym 
i w takich wypadkach n i t ciskam no
wej znajomej ani kamienia w głupi k b , 

dobnego. Ja ty lko mówię: 1 ' 
— Czy prawda jest, że w czasie gdy 

pf.ni powtórnie poddawała się kuYa-ji 
odmładzającej u Woronowa, pani ' naj
młodsza córeczka urodziła piąte dziec
ko? 

Jeśli kobiety natychmiast nie zaleje 
k r t w , jeśli atak apoplektyczny nie po-
łr ży jej trupem na miejscu, to la kobie
ta nie jesl kobietą! 

W Y W I A D . 
A teraz dłuższa historyjka o kobie

tach brudnych i nerwowych: 
W domu przy ulicy Piłsudskiego 40 

mieszkania na trzeciem piętrze posia
dają wspólny zlew na klatce sc'. omo
wej. Z tym zlewem cała klatka scho
dowa z dozorcą Janen. Radwańskim 

na czele i iw stałe utrapienie. Dozor.-a 
chce, aby zlew był czysty. gdvż po 
jego sprzątaniu, w godzir.kę lub dwie 
jest już zaśmiecony, a lokatorzy rrW-
;i:eż chcieliby, żeby było czysto sa 
mi jednak z niechlujnością starają się, 
aby go zanieczyszczać w jaknajszyb 
rr.em tempie. 

Jedna z lokatorek. Rvwka Rożen, 
.weig stale twierdziła, że do zlewu wlc-
ya nieczystości nikt inny jak ly lko 
lenia Widawska. służąca sąsiadki Ryf-

k i . Wogóle Rywka czuła dziw
ną nienawiść Jo Jenty, Je r ln natomiast 
była przekonań.". >e to właśnie Rywka 
wvlcwa do zlev/i. wszelakie n iecys lo -
:c<. 

"7 tem przekonaniu J-s..ta po-^ino-
wiła śledzić Rywkę. I rzeczywiście u-
Hryta za drzwiami lenta na w ł. isne 
oczy zobaczyła, że jak Rywka w ^ ' c - a 
różne br /ydk ie rzeczy do zlewu. W tvm 
momencie Jenta krzykiem zaalarmowa
ła sąsiadów i dozorcę, aby w«z"Scy 
zobaczyli kto jest „f lej tuch, niechluj t 
..wieprzowa'' lżona wieprza 1. To zde
maskowanie lak zdenerwowało Ryw! ę, 
że chwyciwszy leż?cv obok zlewu ha-
rzv ' ' bti''n«»ła nim Jentę. 

Sad G r o m k i skazał Rywke Rożen-
Cwei<< na 1 7 0 złotych *rz.vwnv lub 7. *v -
<<odnie aresztu. Jr»rzv Krzecki . 

Teatr . \ teneum" wystąpił z premierą 
t a k t o w e j komedji l i . Shawu pod t y l . ..Ma 
lor Barbira". w której najduwcipnie j -zy 
pi?arz współczesny wypowiada walkę 
wszystkim piZ ' -ądom nioruluori i . .n lnwią 
/ujęe^j' ' w imię nowej, niając-i " - 'otnie na 
celu dobro człowieka. W genialnej I " j sa l . 
?ze rolę glów'.ią odtwiłi »i Stefan J a n c / . In 
semizacja Kdmunda V( iereiński '^M D I k I 
racje V'°łudy<ława Daszewskiego. 

KLUCZ W SKRYTCE. 
Zamiast narzeczonego do mieszkania weszło dwu drabów. 

Z Wilna donoszą: 
\)o komisariaiu policji miasta wpa-

rzeczony, zapukała Po jp ł yw ie k i lku 
chwil drzwi otworzyły się Nie pr.?c-

Z Katowic donoszą 
Sąd Okręgowy w Katowicach rozpa

t rywał dwie sprawy, a mianowicie 
sprawę o usiłowane zabójstwo i sprav.ę 
o zamach dynamitowy, których p ł o 
zem jest szalejąca nędza mieszkaniowa. 

Oskarżony o usiłowane zabóii two 
zasiadł na ławie oskarżonych do ty ih -
czas nie karany bezrobotny Ignacy 
Grabski z Mysłowic. W mieszkaniu os
karżonego Grabskiego zamieszkiwał <e* 
go zięć Szczepan Andrzejewski z żoną, 
oraz dwóch jego dorosłych synów Jak 
długo żyła żona osk. Grabskiego, współ
życie lokatorów szczupłego mieszka
nia było znośne. Później jednak le* i -
wy Grabski zamierzał ponownie wstą
pić w związek małżeński, czemu na 
przeszkodzie 

stała nędza mieszkaniowa. 
Wobec tega osk. Grabski wnks ł 

przeciwko zięciowi Andrzejewskiemu 
skargę o eksmisję. Na tem tle współ
życie pomiędzy niemi stało się wprost 
niemożliwe, a jednak byl i zmuszeni 
mieszkać pod jedr.ym dachem. Niera-
wiść pomiędzy teściem, a zięciem do
szła do tego stopnia, że jeden drugie
go denuncjował przed władzami, że 
mają dochody, a jednak pobieraia zapo
mogi. Skutek tych denuncjacyj by ł ten, 
że Grabskiemu i Andrzejewskiemu 
wstrzymano zapomogi dla bezrobotnych. 

8 listopada ub. r. po sprzeczce Grab 
ski dobvł rewolweru i wystrzel i ł t rzy
krotnie w kierunku Andrzejewskiego, 
raniąc go w lewy noliczek i w rnmię. 
Trzeci strzał chybił. 

Po przesłuchaniu k i lku swiadkrw 

sad skazał Grabskiego na 2 lata wię
zienia, z zaliczenie trzymiesięcznego a-
resztu śledczego, oraz z zawieszeniem 
wykonania reszty kary na pięć l a ł . a 

O zamach dynamitowy zasiedli U T 
ławie oskarżonych mieszkańcy Mie^z 
nej |p. Pszczyna!, Oskar Szagron, Teo-
odor Skrzypiec, Ludwik Golus i jego i i o 
strzeniec Ludwik Golus. W domu 5*** 
frona zajmował mieszkanie niejak' Do
bry, który od dłuższego czasu nie P B -
cił czynszu Za ->vcifi eti^a N « ' e ) r - O R E -

go Szefrona lokato: D i b i ' zgodził się 
na odpracowywanie zaległego esynsztł, 
czego później nie chciał jednak y y k u -
nać. 

Osk. Oskar Szafron, chcąc się o*e-
nić, starał się wszelkiemi sposoban••' by 
wejść w posiadanie mieszkania, z i m o 
wanego przez Dobrego. By pozbyć się 
niepłacącego lokatora — urządzano n u 
przeróżne „kawały ' ' , 

by go nastraszyć. 
I tak np. wrz'icar:o przez okna do miOs: 
kania ogień zastawiano z zewna łr^ 
drzwi i t. p. Gdv to wszystko n i - f ' e 
pomogło — osk. Skrzypiec przyniósł z 
kopalni „Wujek" ' dynamitu, k lóry na
stępnie podłożono przed rkna m i c z k a -
nia Dobrego Wybuch dynamitu nie 
wyrządzi ł większych szkód. spra -. :y 
iednak odpowiadali za to wczoraj pr_'»;Ci 
sąd«»m. 

Sąd skazał Szafrona. Skrzypca i Go
lusów po 7 miesięcy wiezienia damwu-
jac im oołowc karv na nodstawic amne
stii, a resztę kary zawiesił im na p r z e 
ciąg 2 lat. 

Czy synowie zamożnego wieśniaka 
wrzuc i l i k a p r a l a do rzek i? 
Z Łomży donoszą: A k t oskarżenia zarzucał braciom 
Zagadkę kryminalną stanowi taiem- Władysławowi i Janowi G O L I K O M . Ja

k a śmierci kaprala 32 pułku piechoty now, Tomaszewskiemu | Antoniemu 1 

dfa zadyszana młoda niewiasta i drżą-, czuwając nic złego Kl imontowicz^wna 
cym głosem ;:łoivła następujące zamel 
dowanie 

Nazywa się Helena K l imontowcz i 

weszła do mieszkania. Nagle drzw' za
trzasnęły się i przestraszona kobieta 

mca 
Józefa Bazydły, który po libacji w noc 
sylwestrową zginął na terenie rod?: i 
nej wioski Moczydoły pod Łomżą. 

Ostatnim człowiekiem, k tóry z n.r.i 
rozmawiał, bvł kuzyn jego Bronisłnw 
Twierdzi ł on, że dwaj bracia G r \ l i -
kowie z innymi jeszcze dwoma mężc?yz 
nami dokonali na kaprala 

napadu bandyckiego. 
Wobec bezskutecznych przez długi czas 
poszukiwań zarówno zabitego, jak i 
sprawców zbrodni, opinja wsi na włas
ną rękę zaczęła poszukiwać morder
ców. Zaczęły krążye wersje, Ae zbrod
nia miała podkład rabunkowy lub zem
stę. 

>auważvła, iż w mieszkaniu jej znaiduje 
(Trwała 24). Po obiedzie wyszła z mieszaj się dwóch nieznanych osobników, k l j -
kania, zamykając drzwi wejściowe na | rzy szperają po komodach, szuflada -li 
kłódkę. Wiedząc, iż w m iędzyczas i t. d. Zorientowawszy się, iż są to zło-
ma przyjąć do niej jej narzeczony, echo- dzieje, Klimontowiczówna podbiegła d.-
wała klucz r»d drzwi w skrytce. ] okna, chcąc wezwać pomocy. Zanim 

Gdy powróciła po 2 godzinach zna- jednak zdążyła 'e otworzyć, podhi«rgl 
lazła drzwi od mieszkania I do niej jeden z nieproszonych gości, 

zamknięte z zewnątrz. j począł ją bić, obalił na ziemię i 
Sądząc, że w mieszkaniu przebywa m - skopał nogami. 

Poczem obaj napastnicy zbiegli. 
Po ich ucieczce Klimontowiczówna 

spostrzegła, iż ukradl i jej 100 zł. 
Policja wszczęła dochodzenie, w wy

niku którego wkrótce ustaliła nazwiska 
napastników. Okazali się n imi : Franci
szek Tarasiewicz (ulica Trwała) i Sta
nisław Rynkiewicz. Obu aresztowano i 
osadzono w areszcie. 

klewiczowi, że w chęci zysku napa al! 
na kaprala Bazydię, ogłuszyli go i żywe
go jeszcze zaciągnęli do Narwi , ;.;dzie 
po przywiązaniu mu wielkiego kamie
nia do szyi, wrzuci l i do rzeki. Oskarżo
nych skazano wszystkich 

na 15 lat więzienia. 
Obrona wywodzi ła, że wyrok jest 

niesłuszny, gdyż Gryl ikowic, jako sy
nowie zamożnego reemigranta z Ame
ryk i , nie łaszczyliby się na 100 złotych, 
leiórych zdobycie miało być przyczyną 
popełnienia mordu. 

Na wniosek- pbrońcy adw, ( NiaJzicl-
skiedó Sąd Apelacyjny odroczył spra
wę Gry l ików dla powołania 15 nowvc!i 
świadków i prof. GrzywoDąbrow^ki '?-
do. 

Komunikacja Autobusowa 
L O D Ź - B R Z E Z I N Y 
autoCnan* de B r u z l s odchodzą t postoju wt&snsgo 
przy uL Brzezińskiej Nr . 1*4. Odjtid co godzin*, po-

oatwny od gods. S-«J l u m do 'Zl-eJ wlec*. 
Oojas'1 t ramwajami Nr. 1 l a 

— Mały wypadek, proszę pani? 
Odp:\v i tdziała m i tenem zirytowa 

nym: 
— Nic ważnego. 
— Szkoda. — rzekłem bardzo uprzej 

H E N R I F A L K . 

Wypadek. 
— Jeżeli opowiadam ci swoią przy

godę, — zwierzył mi stę. M" i l cat, — to 
dlatego, że jesteś moim prawdziwym przy Vpic —.Szczei l iwy byłbym przysłużyć się 
jacielem, i radbym, byś skorzysta! z mc- pani. 
jego doświadczenia. Nie dziekui m i , ale * W międzyczasie lustrowałem ją do-
posłuchaj i przypomnij sebie, że ostatnie- kladme: czarująca, mówię c i raz jeszcze, 
go razu, kiedyśmy widzieli się z toba. n i t wielkie zielonkawobłękitne oczy. włosy ra 
łe»n nazajutrz odebrać z fabryki wspauir- dawe i pełnf» usta o dużych zębach, które 
łe auto, którego wyczekiwałem z. niec:cv.) lak lubię... Raczyła uśmiechnąć się. Po-
liwością dziecka. Zaraz po objęciu go w chyła płaszczyzna f l i r tu naklon ;ła mnie 
posiadanie, około szóstej wieczore;n, wsjad cl . bavdzi?j bezpcśredniego gestu. Wy ie -
łem do lśniącego pojazdu, świeżo polak e • itymowawszy tię z mego sianu cywilne-
rowanego w kolorach czarnym i żólfym go, zapewniłem uroczą dziewczynę, że nie 
: jaśniejącego polerowanym metalem. jestem by le kim i zaproponowałem jej prze 

Pogoda była niezwykle łagodna. Z a - jefiefikc. do lasku, 
siadłem do obiadu na tarasie restauracji, — Chętnie. — odpowiedziała mi z 
by móc podczas posiłku napawać się \ . i - uroczym i drwiącym uśmiechem, — w do 
dokiem mojego wspaniałego nowego sar mu c/ekaią na Tnnie dopiero o północy, 
mochocłu Po wypiciu kawy, delsktowa- Niech pan wsiądzie zpowrotem. — poje-
ruu się konjakiem przedniej marki. uh;k>>- dziemy w z^odnem tempie, 
wdałem się ptZy kierownicy i przejęty bło __ A l e nie o to wcale chodzi. — za-
giem uczuciem, skierowałem się do łasku wołałem. — Niech pani zostawi jweje 
Bulońskiego. Jadąc aleja, z3iiważyh?i;i j , i u t 0 > jakkolwiek jest milutkie., 
że znalazłem .się na jednej l inj i z ąuttjrt, _ Zabraniam panu krytykować ló-
kierowanem przez kib.elę. | c l e r z k C ł _ r z e k ł a n a p o ł y r o z e ś m ; a n a . na-

Przyjrzałem się szoferce. Or.a l a k ^ pcly obrażona 
rzuciła okiem w moją stronę. Cudowna, 
mówię ci, mój drogi! Uśmiechnąłem sę, 
a!e ona odwiodła głowę i przyśpieszyła 
biegu... O ! o! wcale nie była łaokawa, 
la mała automcbiltstka \ 

N ie jestem ani brzydki, ani siary, 
prawdał Pogarda tej młodei kob ;ety !ry 

— Naprawdę jej nie krytykuję... pc-
deba mi sie istotnie... Tylko,, jeżeli chodzi 
o wygodna przejażdżkę, miże lepiej nam 
będzie w rr.oni samochodzie... 

Przyjrzała mi się z uwagą 
O ! z pewnością!... A l e czy zdaje 

" _«Y"~JL Isię panu, że ma do czynienia z głupia towała mnie . juz starałem się siłą opanr j y j « d ^ - e ̂  n V e C 2 . y t u j , 
wać sytuację, gdy wtem zauważyłem. ; N ; g d v a l e t o n j g d y . nie 
małe auto zwolniło biegu. U krotce po- j « wsiąść do auta nieznajomego 
tem zatrzymało się zupełnie, knoieta wy , «• * -
sirdła i zajrzała do motoru. Miękko ją t rzy ! ' -v ̂  " . . . 
snn a i Z « J R Z i« o , - M Ó R H R R — Przeprasswn panią, ale raz nie je-m^łem sie za n:ą i wysiacljszy z samoc..'>-| i 
du . zblTżyłem się do niej. Manewrowała] *t«n n-ern.ł mym 
coś przy karburatorz-. - Słowem: do aula mężczyzny, któ

ry zawieźć mnie może, gdzie chce. pomV 
waż siedzi przy kierownicy... 

— Mogłaby pani zawsze przeszkodzić 
i mi w tem... 

— I rzucić nas na drzewo przydroż 
ne, naturalnie. Godzę się więc pojechać z 

I panem, ale pod warunkiem, że sama kie-
! rawać będę. . Inaczej nic z tejro. i do w i -

dzema! 
Jakże tu było przepuścić okazję przy 

gody?! Zapytałem, wskazując na • meje 
auto: 

— Umie pani kierować czemś podub-
nem? 

— Sąsiedzi nasi na wsi mają „coś po 
debnega"... Kierowałam już przy szybko
ści stu trzydziestu... 

— A w!ęc, moje dziecko protzę wsia 
dać! 

— A obiecuje mi pan być grzeczny ? 
— Szalenie! 
Ująłem za ramię z łagodną energją. 

Zwolniła, sie. 
— Proszę zaczekać!.. Zaczeka pan, 

póki nie zamknę auta na klucz... Przy 
ly lu złodziejach samochodowych jesl to 
wskazane... 

Biedaczka! Jakgdyby jej łódeczka do 
kąpieli nasiadowych mogła kusić złodzie
j a ! Zgodziłem się ze sztuczną powagą: 

— M a pani rację! Tak będzie lepiej! 
Przekręciła klucz w zamku, a petem 

zupełnie zadowolona wsiadła do mego 
auta, a ja ulokowałem się przy niej. 

Kierowała świetnie, z czego byłem za 
chwycony, bo przykroby m i było powie
rzyć nowe auto rękom nowiciuszki. Uspo 
koiłem się zupełnie, przekonawszy się, źe 
niektóre śmiałości z mej strony u re wytrą
cały jej z równowagi i nie pozbawiały 
jej władzy nad kierownica. Opierała się, 
napory zrezygnowana, napoły oburzona: 

— Korzysta pan z tetro. że nie mam 
rak -.."clnych . T o neładnie... Zwłaszcza 
tutaj, gdzie iest tak jasno... 

Szepnąłem: 
— Skręćmy wiec w ciemna aleję... 

Nie brakuje k h na szczęście!... 
— Cicho, brzydalu!—zawołała tonem 

burzonym, ale skręciła na drogę, tonąca 
w mroku. I tułaj dowiedziałem się, że 
zwie sie L i lus ia. . 

Rozmowa nasza wkraczała na najczul 
sze tory, gdy znienacka oślepił nas bru
talny blask latarki elektrycznej. 

— Otworzyć, proszę! — odezwał się 
szorstki głos policjanta na rowerze przy 
drzwiczkach ze strony mej ślicznej tuwa 
rzyszki. Opuściła «ybe. 

— O co chodzi, panic komisarzu? 
— Brak światła na tyle auta. 
— O c h ! proszę pana!—zaprotestowa 

ła Lilusia. — A u t o jest nowiutkie, jak 
pan widzi. Może kontakt wadliwy... 

— Czy ma pani papiery auta pizy 
sobie? Należy do pani? 

— N ie , do pana. 
— Oto legitymacje. — rzekłem tonem 

zarazem stanowczym i uległym, jakim 
przemawia się do przedstawicieli władz 
bezpieczeństwa publicznego. 

— Podaj mi je pan, — rzekła L i l u 
sia. — Oto są, panie komisarzu! 

Policjant sprawdził legitymacje we
dług tablicy i obszedłszy auto. stwierdzi, 
ułagodzony: 

— Światło z tyłu pali się obecnie... 
Trzeba istotnie, żeby państwo kazali zba 
dać kontakty i nie kręcili się po ciemnych 
drogach... Zrozumiane?... T y m razem o-
bejdzie się bez protokółu.. 

Zdecydowanie, policjant był zacnym 
człowiekiem. Dodał : 

— Oto papiery pani... 
— Dziękuję, — rzekła, — wślizgu

jąc je do kieszonki przy drzwiczkach. Pod 
N I O S Ł A szybę, a gdy znikł polkjant. rzuci ła! 
mi się na szyję: 

— A c h ! mój drogi , mój drogi! Jak
że się przestraszyłam! 

D o l icha! Wzruszenie budziło w niej 
nastrój przy-rhylny dla miłości. Po gor«' 
cym pocałunku szepnęła: 

— Wracajmy do Paryża? Czy jesl 
potrzebne pozostać w aucie?... 

Zrozumiałem w tej chwil i , co znaczy 
szeptać.. Doprowadziła strój swój do 
porządku. Wtem rzekła nagi?: 

—Brakuje mi jednej rękawiczki! 
- • Rękawiczki? Zaraz... 
Zapali łem światło. W aucie nie było 

rękawiczki. Sprecyzowała: 
— Miałam ją w ręku.gdy opuściłam 

szybę. Upadła, może, na jezdnię. M o ż : 
znalazł ją policjant... 

— A więc, — zaproponowałem, — 
cofnijmy się. 

Wróci l iśmy na dawne miejsce. 
— Wys iądź ! — rzekła Lilusia i ro

zejrzyj się. Obrócę latarnię... 
Wysiadłem, Li lusia oświetliła ziemię 

a potem twarz moją.. Oszołomiony, o. ;k 
piony, ujrzałem auto moie, ruszające z 
miejsca i znikające błyskawiczn ;e, zanim 
zdołałem usta otworzyć do krzyku... 

I to już wszystko mój stary... Nie. zo 
baczyłem już nigdy więcej ani jej . ani 
łódeczki, zamkniętej na klucz, z obawy 
przed złodziejami samochodowymi! A c H 
nabrali mnie znakomicie, ona i iei wspól
nik, dzięki któremu porwali m; auto z legi
tymacjami. Kawa ł prosty: ponętna dziew 
czyna, wspólnik w przebraniu policjanta, 
lampa elektryczna i trochę tupetu — te 
cały materjal pomocniczy. Oczywiści? 
wniosłem zażalenie, ale mam dobre serce : 

chciałbym, ieby Lilusia nabrała jeszcze 
k i lku innych moich współobywateli choć 
by nawet przyjaciół —na ten kawał z wy 
padlcTem samochodowym.. 

T l . L, M, 

Dc 
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tu 12 iHiji! franków wystarczy „Wiśle"? 
Bolączki sportu polskiego na obczyźnie 

Wiarus P. w Li l le pisze: 
Nadeszła chwila „rzucenia kostek' ' 

nad eksperymentem spotkania druży
ny z Polski z reprezentacją P. Z. P. N. 
w« Francj i . Każdemu obserwatorowi 
poczynań mających na celu zrealizowa
nie tego spotkania, podpaść musi rr.il-
ctenie głównego czynnika, t. j . zarzą
du P. Z. P. N. Zdaniem mojem nie trud
no wyciągnąć wniosek, że mimo wy
tryskających strug gorącej propaganiy 
* wnętrza prasy, waha się, zastaniwia 
i rozważa. Zajęcie takiego stanowiska 
jest poniekąd logiczne, zwłaszcza .v'e* 
dy się weźmie pod lupę rolę, ' 'ą .^wią
zek gra dookoła meczu w i .ichuhę 
wchodzącego. Jaką więc on gra ro'ę? 
Wobec cotygodniowej agitacji ze stro:.y 
prasy, a zupełnego milczenia Zw ;ązKU 
warto istotnie dowiedzieć się czegoś kon 
kretnego, czegoś co uznać można zs od
wagę cywi lna, co brzmi nareszcie 
przekonywująco. Zrozumieć możni o-
bawę czynników na których ba r ka :h 
skupia się nielada odpowiedzialność -

milczeniem '?dnak 

podkopuje sie autorytet , 
* odwlekanie decyzji na dalszą metę 
narzuca związkowi stanowisko pod
rzędne, ofiarowujące moralnie i ma łc:-
i jalnie atuty tr iumfalne in-.ym, nic rra-
jącvm nic wspólnego ze Zwiąż'. 'em 
Doprawdy dotychczas cała afera wy
gląda na dostarczanie aktorów przez 
Związek dyrektorowi w idowi ' ka tc>lra! 
nerjo Pez urazy proszę, lecz faklvcz'ue 
tak 

lansującego postanowienia nie wolno w 
żadnym stopniu podnosić rózgi k ry ty 
k i na Związek. Trzeba mu raczej 
przyjść z pomocą 

w tak trudnem położeniu. 
Niech więc rozstrzygnie rozsądek. Dru
żyna z Polski jest zaproszona do Bel
gii. Tam otrzyma odszkodowanie .-d 
Belgów, nawet podróż zpowrotem co 
Polski. 

Celem rozegrania zawodów P. Z. P. 
N, we Francji drużyna ta (Wisła) rua 
przyjechać do Francji z Belgji. Podróż 
dla 18 ludzi z Belgji do Francji wynosi 
I i klasą 

około 1.000 fr 
Koszta pobytu we Francji na 4 dni wy
noszą około 5 000 fr. O ile do terfo w 
rachubę wchodzą stracore dniówki do
łożyć można 4.000 fr. Wydatk i tech
niczno - administracyjne 2 000 fr. •;;>-
z.em 12,000 fr. Otóż na takie maksirm m 
można zgodzić się. chociaż nawet 17000 
fr iest stosunkowo suma wielkc;. a 

wspomn-aoa drużvna byłaby bardz-.i 
dobrze wynagrodzona. 

Obecnie wychodźczy świat sportowy 
czeka nn słowo Związku. 

Jan Andrzejczak. 
Należy dodać że Związek, nie m;n"?cy 

żadnych r e z t r w finansowych w swe! 
kasie nie może s :ę narażać na płacer ie 
wygórowanych sum, których jeszcze 
nie posiadł Wisła iest zresztą k lu
bem amatorskim, a płacenie, tak ,•>*-
l i rz"miej sumy iak 12 tvs fra!.k-,w 

j kluSnwj aimtors!<?emu. u w . i ^ m y z.a " ie 

Skandal kolarski w Belgji* 
f E c h a ,,sifceśScio<irii©wKŁ". 

szereg kar Komitet Wykonawczy Belgi jskiego 
Zw. Kolarskiego rozpat rywa ł sprawę 
niedawnej sześciodniówki, odbytej w 
Bruksel i p rzy udzjale najsłynniejszy Ui 
sześciodniowców świata. 

Komitet s twierdzi ł , że sześciodniów-
ka ta była 4 rzeczywiście zgóry przez 
kolarzy umówiona co do zajęcia posz-
czagólnych.. miejsc. W w y n i k u docho
dzenia zastosowano 

SKODA — I. 

do następujących ko larzy : Charl ier, De 
ncef. Pi jnenburg, Smets, Wambst i pa
ru innych. 

S łynny kolarz holenderski, Pier van 
Kempen. przec iwko któremu wymierzo 
na by ła zmowa całej kolarskiej koal i 
cji, p rzerwa ł bieg na parę minut przed 
końcem, na znak protestu. 

K. P 

"C i . 

Życie ekonom czne. 
NOTOWANIA Z IOTFUO ŻAORAMł. \. 
Londyn, zloty «'za I ft st.) zamk r* I j 

Paryż, zloty (za 100 złotych) 286.50; !'i..;.a. 
wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 3". 62 i 
pół — 370,6? 1 pól. Wiedeń, zloty c / c d 
79.31—79.79, bank. 79,16—79.75, 2urych zl ty 
(za 100 złotych) zamk. 58.10. Berlin, zloty >'za 
100 złotych) noty większe 46.25—47.25: wpa 
ty na Wairszawę 47.10—47 30. na Ka'uw'ce 
47.10—47,30 na Poznań 47.10- 47 30; Gdańsk, 
złoty (za 100 złotych) 57.70—57.81 telegraf cz-
ne wpłaty na Warszawę 57,68—57.79. 

Paryż. Londyn 87.83: Nowy Jork 25 5? 3 4 
Szwajcaria 493.25. Warszawa 286.50. 

na ringu warszawskim. 
W najbliższą niedzielę, 19 b. m., o 

godzinie 12 w południe w C y r k u wa r 
szawskim rozegrany zostanie c iekawy 
mecz pięściarski pomiędzy zespołami 
warszawskie j Skody i łódzkiego IKP 

Odbędą się wa lk i w 8 wagach, a mia 
nowicie — od wagi muszej: 

Pawlak — Mil ler , Leszczyński — 
Ki ik ic ł fo. Spodenkiewicz — Cyran . Ta -

borck — Matuszewski . Banasiak — Bą 
kowsk i . Garncarek — Pisarski , Chmie-
'ewski — Seweryn iak i Kempa — An
tczak. Na pierwszem miejscu w każdej 
wadze podal iśmy pięściarzy łódzkich. 

Zawodnicy Skody znajdują się w do
bre formie, ostatnio bowiem pokonali 
dwa (ódzkie zespoły: Zjednoczonych w 
stosunku 10:4, a Geyera 8:4. 

gier w „PolonJI". 
Wicemistrz Polski I.K.P. zaproszony do Warszawy. 

iest. 
Atol i w chwi l i obecnej, w chwil i ba i zgodne z zasadami sportu amatorsł"'er>o 

o ( >t> 

GDZIE AUTORZY? 
Wyjaśnienie Ligi P .Z .P .N. 

W związku z wiadomościami doty 
czącemi rzekomego przekupienia posz 
czegolnych graczy pi łkarskich i wp ły 
wania w sposób niedopuszczalny przez 
działaczy klubów, zagm/nnych spad
kiem 7. l igi, zarząd Lig i PZPN nadsyła 
nam nnstępuiace wyjaśnienia: 

Przeprowadzone w tej sprawie śledź 
two wykazało, że autorzy anonimo-

\ v c l i w tej skrawie doniesień nie zj j to-
ili się. nadesłane l isty okazały się ano-
l iniami, a podpisy pod n i .m i by ł y siał 

FETOWANO, zarzuty skierowane pod adrc 
sem k lubów NA i i i ' . : .Ś'NE osłabienie sk'a 
cłu nie dają absolutnie żadnego konk ie t 
nego MATERIAŁU DOWODOWEGO W kie run 
ku porozumienia się obu drużyn. 

Prezydent Rzeczypospolitej wśród narciarzy. 
Spacer do doliny Strążyskie \. 

niż. Bobkowskiego, k tóry zaprosił Pre
zydenta imieniem Związku na Między-

Prczydent Rzcczyposoolitej. korzy
stając z pomyślnych warunków śnież
nych, jakie zapanowały od soboty, od
był wczora j spacer narciarski do do
l iny Strążyskiej. 

Następnie Prezydent przyjął u siebie 
Prezesa Pol. Związku Narciarskiego. 

Narciarskie o 
rozpoczynające 

mi
si a 

- o 0 o -

narodowe Zawody 
strzostwo Polski , 
jutro. 17 b. m. 

Prezydent zaproszenie przyjął i obju 
cał zaszczycić je swoją obecnością. 

Sekcja Gier Spor towych warszaw
skiej Polonji organizuje w dniu 26 b. m. 
święto gier. oraz jubileusz 5-Iecia ISTNIE-
Ph sekcji koszykarzy. 

Rozegrane zostaną liczne mecze we 
wszystk ich grach spor towych. W ko

szykówce męskiej wys tąp i prawdopodo
bnie na zaproszenie Polonj i — mistrzów 
ska drużyna Polski, AZS. Poznań, a w 
kobiecej — wicemistrz Polski łódzki 
IKP. 

Sport w kilku słowach. 

Międzyn rodowe narciarskie nfsłrzostwa Po!ski 
r o z p o c z n ą s ię J U T R O w Z a k o p a n e m 

I 

Jutro. 17 b. m.. rozpoczynają się w 
Zakopanem Międzynarodowe Narciar
skie Mistrzostwa Polski, które pot rwa
ją, do dnia 21 b. m. 

W zawodach tych poza elitą zawo
dników polskich wezmą, udział narciarze 
zagraniczni, a między innymi : 

wicemistrz Europy Barton 

(Czechosłowacja) I jego rodak Simonek, 
NARCIATPE jugosłowiańscy z DOSKONAŁYM 
.loszko Janczą na czele. 

Lkipa czeska l iczyć hrdzie 8, u j u 
gosłowiańska - 9 zawodników. Jut to. 
w p ierwszym dniu zawodów, rozegrany 
będzie bieg sztafetowy 5-'10 k im. 

HO BRAMEK. 
Hokeiści kanadyjscy na mistrzostwach świata w Pradze. 

ruskich Toronto strzel i ła 110 bramek Do Europy przyby ła najlepsza kana 
dyjska drużyna hokeja lodowego, Toron 
to National, która weźmie udział w mi 
strzostwach hokejowych świata, odby
wających się w Pradze w dniach 18—26 
b m. 

Toronto National zdobyła ty tu ł mi 
strza olimpijskiego w roku 1924 w Cha-
monix. W ciągu tych rozgrywek ol im-

inkasuja.c na swój rachunek zaledwie 3 
bramki , strzelone przez drużyny r y w a 
lizujące. Ówczesne w y n i k i brzmia ły 
sensacyjnie. Toronto pokonał Szwecję 
22:0, Anglję — 19:2. Czechosłowację— 
30:0,. Szwajcar ię 33:0 ( rekord świato-
wy ( , w finale — Stany Zjednoczone 6 :1 . 

(—) Nowy zarząd ŁKS-u ukonstytuował 
się na zebraniu w sposób następujący: prezrs 
pułk. Hilarski, wiceprezesi p. H. Konopka I 
inż. Rau, skarbnik p. Lange sekr. dyr Sklbfe-
I;: f p. Wardęszkicwfcz, gospodarz lokalu: p. 
Wnukowski, gospodarze boiska pp. dyr Ski-
bieki, Szumlewski i Lange kier. sekcji piłki noż 
I K J p. Konopka, sekcji tenisowej; Inż. Kau, lek
koatletycznej prof Szumlewski. gier sporto
wych, p. Wardcszkiewicz bokserskiej p Kra-
cl.ulec, PŁYWACKIE] prek- Zgttcryńskl. k^ ;ar-
-kiej p Pfeiffer, strzeleckiej pułk. Harasimo
wicz, sportów zimowych p. Lamgc, Szermier
czej p Krysiński, szybowcowej: inż Domaszew-
ski, członkowie zarządu inż. Kowalski, dyr-
(jrtlińskl i P Rębaiski, komisji obchodu jublleu 
stU 25-lecia: dyr. Golińskt, Kraclmlec. inż. Ko
walski, dr Lukaslew.cz 

(—) Mistrzostwa drużynowo szermiercze 
Lodzi odbędą się w ciągu miesiąca marca- W 
sobotę natomiast zostań o zakończona pierwsza 
runda turnic:u drużynowego który odbywa się 
niż c.d paru tygodni w naszem mieście o na gro 
de d-ra RC.Miłowskfęgo, „w i ł tótym pti ostat-
NFETL rozjr.\wkacli prowadzi 1'KS prztd LKS-cn: 
i WKS-cm. S?otk:ini.i odbędą :fę w sobotę (IS 
I m.) w sali szkoły Im Jadwigi • r tzy ul Co-
friclnlaitci ?o o K<-dz. 18-:j. 

(—) Mistrzostwa szermiercze armii odbeda 
się w roku bieżącym w Uniach 24. 25 i 2ó lute-
PO W« Lwowie. W związku z tern w bieżącym 
tvgod'i ;u i;dbędą się rozgrywki w poszczegól
nych okręgach Korpusu W Łodzi, jak już po
daliśmy, mistrzostwa zostaną rozegrane w Cią-
MU soboty i niedzieli, przyczem pierwszego 
dntą odbędą się spotkanWi podoficerów zaś 
dri)i;lego oficercSw. Ogółem zostało zgłoszonych 
Jo mistrzostw OKIV 30-tu szermierzy. Walki 
tecoroczne zapowiadają sie bardzo ciekawie 
gdyż w grupę podoifcer.skic! wezmą udział S V 
inl Instruktorzy -- feelimistrzc z obrońca tytu
łu st. slcrż- RUDNICKIM i slcrż, Urlv;ńskim 1 Pa-
|ius.zką na czele z.ii w grup ;c oficerskiej pnkz 
olimpijczyka kpt. Szetr.pllńskieso spotkają się 
*naia szcrmieize okręgu por. Kużnicki. FJFJEW-
.-kf, Mytkowicż. Sas I :ii ' i i. Por. Kużnicki ma 
;oważne szanse xd' sby.ia iragrodv przechoJ-
niej ofiarow.:iicj przez d-cą OK IV, kiórą zdo-
t y ł już Uwukrotn'* i która w ttslfi trzecief,". 
zwycięstwa przoszłaby na lc^ft własność. ?ę-

Czy w hokeja będziemy orać 
3X20 minut? 

Kongrea Miediynarodowej Federacji Hoke
jowej, który będzie obradował 16 i 17 bm. w 
Pradze zajmie się również wnioskami o zmia
nę przepisów 

gry w hokeja. 
M In. zgłoszono eiekawy wniosek, aby na 
Środkowej części, względnie pod bramką prze 
eiwnlka na pierwszej części boiska danej dru-
*vny mógł znajdować" się tylko bramkarz i o-

brońcy. Napastnicy zaś mogą wracać na pole 
podbramkowe tylko w tym wypadku jeżeli w tę 
stronę kieruje się kra,iek. Wniosek ten ma za 
zadanie uniemożliwienie „murowania" bramki, 
\tóre wpływa bardzo ujemnie na obraz 1 po
ziom spotkania. Ponadto zgłoszono wniosek o 
przedłużenie czaaokresu gry z trzech no 15 mi
nut na tercje po 20 minut. 

Pogoń lwowska wprowadza obowiązek P. 0. S-
d l a s w o i c h c z ł o n k ó w . 

•Tak się dowiadujemy, na ostatniem walnem 
rebranin Pogoni Iwoskiej uchwalono uzupełnić 
statut dwiema następującemi uchwałami: 

1) <ł« e#!Aw klubu wstawić — odbywanie 

próh na P. O. S., 
») do obowiązków członków wprowadzić: 

d'a członków czynnych — obowiązek zdobywa

nia Państwowej Odznaki Sportowej, dla innych 
członków — zalecenie odbywania prób na POS. 

Jest to pierwszy klub w Polsce, Wtóry statu
towo wprowadza w żyeia zalecenie i dezydera
ty, wyrażone na ostatniem plenarnem posie
dzeniu (maj 193?. r.) Rady Naukowej Wychowa 
nia Fizycznego. 

-a : Q : I -

HADJO-KĄCIK. 
RASZYN, płatek. 

11.40 Przegląd prany polskiej. 11 aO Kom. 
meteor, dla komunik lotniczej. 11..5S Program 
na dzień bieżący. 12.10 Płyty sramof. 13 20 
l 'r». kom. P1M-. 13.10 Urz. kom. Państw, łnst. 
Eksportowego 15,15 Kom. gospodarczy. 15.25 
Chwilka lutnicza i przeciwgazowa. 15 3(1 Cliw.i-
ka morską i kolonjalna- 15,33 Odczyt. 1550 
Drobne utwory wielkich mistrzów (p 'yty-. 16.25 
..Armja pracy'". wygł, p. M. Pularski. 16.40 
, W pracowni zoologa 20- witku 1 ' — wygłosi 
prof. St. Sumiński. 17.00—17,55 Koncert Roprc-
zentflcvjn«l ork. Pol- Państw W przerwie 
k»m dla żeglugi 1 rybaków 17,55 Program na 
dzień następny. 18.00 Muzyka lekka. W przer
wie wiad- Weżące. 18 50 Komunikat dla nar
ciarzy z Krakowa 19.00" Rozmaitości 19.20 
Przegląd rolnicze! pra»v. 19.30 Pilkton p. t-
„Wystawa w Chicago w r. b." — wygłosi p 
0- Olechowski, 19 45 Pras. D i . Rad).. 20.00 Po
gadanka muzyczna, wygłosi dr A Simonówna 
20 15 Koncert symfowczny. W przarwie: felie
ton literickl p. t. „Jak czytać Norwida" — 
wygi- P. R. 22.40 Wiad aportowe. 22.45 Dod. 
do Prus. Dz. Radj. 22.55 Kom. dla komunik. 
>Ctn. i kom- policyjny 23 00—24.00 Muzyka ta
neczna. ' ' 

KOMUNIKAT. 

Dnia 16 lutego godzina 19,30 b. r. w loka
lu Strzeleckiego Klubu Sportowego (Skwero
wa 1), zostaje rwołana zbiórka członków A. 
O. 5. S. 

Obecność wszystkich czionków konieczna. 
W piątek dnia 17 lutego b. r. o godziwe 

19.30 w lokalu Strzeleckiego. Klubu Sprrtow*-
go ul, Skwerowa 1, staraniem ref. wychowania 
obywatelskiego akadomlcklaio oddziału 7właz-
ku Strzeleckfego w P.odzi p. Władysław Ku
biak wygłosi referat p. t. „Pań.stwo a kartele''. 

Sympatycy i gośoie mile widziani. 

dzfą głównym zawodów będz.ie mistrz Polski w 
sipadzle, olimpijczyk kpt. Segda. Zawody w 
sobotę I niedz ;elę odbędą się w sali przy u!. 
Nowo-Targowej 24 od godz 10 rano. 

(—) lak się dowiadujemy, kierownictwo klu 
bu IKP chce doprowadzić do skutku w Łodzi 
tewanżową walkę bokserską między mistrzem 
Niemiec w wadze średniej Beniloeltre-m a Cl imlt 
lęwskim. W tym celu nawiązana została już ko 
respondencja i w tych dniach nadeszła od klu
bu .Polizci Sport-Vercln'- zc Stutgartu, do któ
rego licrnloelir należy, odpowiedź przychylną, 
.o do rozegrania spotkania w Łodzi, .ledynie 
chodzi obetnie o uzgodnienie terminów walki. 
IKP proponuje bowiem termin 12 kwietnia, zaś 
Pernloohr chciałby rozerrać spotkanie w Innym 
czasie. Spotkanie rewanżowe Bernloehr—Chmft 
kwsk l byłoby dla polskiego świata sporlowesro 
wielką sensac.ą, gdyż Bernloehr zaliczany Jest 
do jednego z najlepszych pięściarzy w Europie 
i jak wiadomo, w MECZU międzypaństwowym 
Pslsk;i—Niemcy w Dortmundzie zwyciężył 
Chmi.-lewskiefto. Prócz Bcrniochra klub IKP za
mierza sprowadzić do Lodzi również jednego 
z czołowych pięściarzy niemieckich wagi pól-
średuiej. któryby walczył z Oarnczarkicm. 

(—) Doroczne walne zgromadzenie Polskie
go Związku Pływackiego odbędzie sie w przy
szła niedzielę dn. 26 b m. w sali konferencyj
nej Państwowego Urzędu W. F. w Warszawie 
W eelrailiu wezmą również udział dolegać! o-
kręgu łódzkiego. 

(—) W nadchodzącą sobotę i niedzielę roze
grane zostaną w Trondjem doroczne mistrzost
wa świata w jeździe szybkiej na lodzie. Na za
wodach tych zanosi się na hurdzo ciekawa wal
kę między Thunbergiem (Finlaudja) Schroede
rem (USA) i Heidcnem (Boi.). 

0 piłkarskie m i s t r z o s t w o Angiji . 
R o z g r y w k i d o b i e g a j ą k o ń c a . 

Rozgrywk i pi łkarskie o mistrzostwo 
Anglj ł p ierwszej l igi dobiegają końca. 
Dotychczasowy leader tabel. Arsenał, 
tostał ostatnio poważnie zagrożony ni 
swem stanowisku. W ostatnia sobotę 
Arsenał zdobył zaledwie Jeden punkt 
na słabej drużynie Blaskpool, podczas 
gdy najgroźniejszy r y w a l leadera l ig i , 
Aston Vi l la pokonała w Londynie dosko 
nalą Chelsea. Wed ług punktów straco
nych — obecnie już w lidze I p rowa
dzi Aston Vi l la . 

Walasiewiczówna nie jedzie 
do Morawski*] Ostrawy. 
Polski Związek Łyżw ia rsk i zdecydo

wał nie wysy łać Walas iewiczówny na 
słowiańskie mistrzostwa łyżwiarsk ie w 
jeździe szybkiej do Morawsk ie j Ostra
w y . 

Fatalne warunk i lodowe uniemożl iwi 
ł y Walaslewiczównle przeprowadzenie 

Jakiegokolwiek treningu, 
a obecna jej forma przedstawia się zbyt 
słabo, aby dawała jak iekolwiek szan
se na zdobycie dobrego miejsca. 

BAWEŁNA 
Loco 6.05; luty 5.90: mar/ee 

6.01; maj 6.09; czerwiec 6,14; 
Nowy Jork 

555; kwiecień 
lipiec 6.20. 

Nowy Orlean. Loco 5.93: marzec 5.93. Taj 
5.06; lipiec 6.18. październik <>37 

Egipska. Loco 7 02. marzec 6.78: maj 6.86; 
lipiec 6.93, październik 6.99. 

Waluty dewizy i akc e 
na giełdzie warszawskie! 

DEWIZY — PRZEWAŻNIE SŁABSZE 
Mocniej kształtowały się dwie dewizy: Bel-

gja i Paryż; pierwsza była droższa o 10 gr> 
na 100 big., druga o 2,5 gr. na 100 fr. fr. Po-
zatem panował nastrój słabszy 

Londyn zniżkowa! o 1 sr. na 1 funcie. 
Odańsk o 5 gr. na 100 guld. gd., Holandii o 20 
gr. na 100 f l . hol., Włochy o 1 gr. na 100 l i 
rach oraz Nowy Jork — kabel i czek po OJ 
gr. na 1 dolarze-

SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Grupa papierów premiowych była dość, 
ożywiona przy tendencji słabszej. 

Pożyczka Budowlaną obracano po cenach 
obniżonych; w rezultacie straciła ona 25 gr, 

'na łztuce. Dolarówka była tańsza o 30 gr., ser
ie 4 proc Pożyczki Inwestycyjnej straciły 75 
e.roszy. 

Z innych papierów państwowych po nie
zmienionych kursach obracano listami i obliga
cjami banków państwowych oraz 100 proc. 
Pożyczka Kolejową. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Picmjcwa Pożyczka Budowlana ser. I 43.2i 

—43,50, Preinj. Poż. Dołarowa. serja 111 58.50 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna ser- 111.53, 
Państw Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 43.25, 
Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 58.50. Poży
czka Stabilizacyjna 1927 r. 56.50—56-75, Pożycz 
ka Koleiowa 102.00, Listy Zastawne Banku Roi 
t'Cgo 83.00, Listy Zastawne Banku Rolnego 
94 00. Listy 2ust. Bamku Gosp. Kraj. I I em. 
S3 25. Listy Zast. Banku Gosp. Kraj, I em- 94.00 
Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj. 11 em. 
S3-25. Obligacje Komunalne Banku Gosp. Krat 
! em. 94.00, Listy Zast. Tow. Kr. Z. w Warsza 
wie I92S r. 40 50—40.25. Listy Zast. Tow. Kred. 
Ziemsk. w Warszawie 36.75 — 36 50; Listy Zast. 
I ow . Kred. m. Warszawy 49.75, Listy Zast. 
Iow. Kred. m. Warszawy 43,25 —43.50, Listy 
Za«. Tow. Kred. rn. Lublina 36 50 Listy Zast. 
I o w . Kred. m. Radomia 36.50.. 

AKCJE - NIEJEDNOLICIE. 
Zebranie giełdy akcyjnej miało przebieg, 

spokojny. W jrupie bankowej zakupywano ak. 
cje B, Polskiego po cenie o 25 gr wyższej. 

Grupę metalurgiczna reprezentowały jedj-
N I StaraahowHce, które nabywano po cenfa 
D 40 j r . niższej. 

Bank 
S.75. 

KI JM] 
Polski 73 5ii 

AKCY.I 
— 7400; Starachowic* 

TTCTTLA 7BO /OWA. 
Warszawa, le, 2. Urzędowa ceduła G i j ' d \ 

Zbożowo - Towarowej, ceny za 100 kg pary
tet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunek wagon; kursy ustalone nn podstawi 
cen giełdowych: żyto Ił standard 687 t l bez 
obrotów: pszenica jara czerwona szklista 77." 
K' 3300—34.00; pszenica jednolita 742 gl 32.00 
g] 33.00—-34.H01 pszenica jednolita 742 gl 3?.ó0 
koniczyna biała bez kunianki .> czyst. 97 proc. 
100.00 -125.00. Reszta notowań bez zmiany. 
Ogólny obrót 858 :onn. w tem Żyta 262 lonn. 
Tendencja utrzymana. 

Dzis*ejsze mistrzostwa Polski 
w j e ź i z i e f i g u r o w a j n a Ioda la -

Dziś, w c czwar tek, rozegrane zosta
ną w Bielsku zawody w jeździe f iguro
we j na lodzie o mistrzostwa Polski . 

Poza zawodami — odbędzie się jaz
da pokazowa naszych czo łowych przed 
stawicic l i ł yżw ia rs twa wyśc igowego, 
k tó rzy bawić będą w Bielsku przejaz
dem, udając się do Morawskjei Ostra
w y na mistrzostwa słowiańskie. 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Zupa śliwkowa 7. LT"oczkami. 
Sferlź -— kanofelki w raundurkacH. 
Naleśniki I<T jerem 

Co nas po pracy rozweseli? 
leatr Mkl ik i — Sprawa Moniki. 
Teatr Kameralny — Egipska pszenica. 
Teatr Popularny — Znak na drzwiach. 
Adria — Śpiew., całus., dziewczyna... 
Bajka — Braterstwo ludów. 
Capitol — Człowiek, którego zabiłem. 
Casino — Romeo f Julcia. 
Corso — I Miłość 1 zemsta dońskiego koza 

ka. II Gwiaździsta eskadra • 
Czary — I Aniołowte piekła. 11 Hallo.. tu 

mówi Jarossyl... 
Grand — Kino — Hallo Paryż! — Halit 

Berlin' 
Ludowy — Cuda w górach Massahielskleh 
Lana — Ja w daień- ty w nocy. 
Metro — Śpiew.: całus::: dziewczyn?.:; 
Oświatowy — Dla dorosłych: Dzięwczt i 

ludu. dla młodz Ekscentryczny jegomość 
Palące — Gasnące płomienie. 
Pan — Kryminaliści. 
Przedwiośnie — Blond Venus-
Sptendld — 10 proc dta mwe. 
Stylnwy — wiktoria 1 iei huzar 
Zeohet* — Kongres tańczy. 

WINSZUJEMY 

Julro: Patrrcjuszowi. ( 

Wschód słońca 6.50 
ZaehAd — 1«.49 
Długość dnia 9.59 
Przybyło d n * 
T y d i i f ń 7. 

http://rr.il-
file:///vcli
http://Lukaslew.cz


Jehol — smaczny kąsek Chin. 
Miasto s t a w n y c h ś w i ą t y ń . 

Jehol (wymawiaj Dżehol) jest prowin 
cją północno - chińską, k tóra jest obec
nie przedmiotem sporu japońsko -chiń
skiego. Prowincja ta obejmuje 181,000 
k im. kw. i l iczy prawie 5 mi l j . mies-kań-
ców. Ziemia jest bardzo cenna i posia
da oprócz doskonałej gleby bogate zło
ża węgla kamiennego, oraz pokłady 
srebra, rudy żelaznej i zfcota. Zrozumia
łem tedy jest. że Japonja objawia wiel
k ie zainteresowanie dla łe j prowincj i , 
ciągnącej się od morza aż do sławnego 
muru chińskiego. Część południowa r.s-
leżała do roku 1913 do prowincj i chiń
skiej Dżi l i ; później jest nowem chiń-
skiem tervtor jum koloniz.icyjnem które 
dla zabezpieczenia przed roszczenia n.' 
mongolskiemi połączone zostało w roku 
1933 

w jednostkę mil i tarną z częścią 
południową. 

Stolicą tego kraju jest Jehol, poło
żone w przepięknej okolicy. Dawna lo 
rezydencja cesarzy mandżurskich Tu
taj znajduje się wspaniały złotv pa
wi lon, k tóry sławny podróżnik Sven 
Hedin w roku 1931 skopjować miał dla 
miasta Chicago. 

Srcn Hedin i jego ekspedycja pracu 
je wciąż jeszcze w Chinach. Podróż swą 
łodzią z Jehol do Pekinu podróżn ik ' " 
pisuje następująco: 

Z dwoma członkami mojego sztabu 
odwiedziłem miasto Jehol dla obejrzę 
nia sławnych świątyń, wzniesionych w 
18, wieku przez cesarzy z dynastji Man 
dżu Kang-hsi i Chien-lung. Drogę p 
wrolną do Pekinu odbyliśmy łodzią c i 
rzece Luanho Wynajęl iśmy na ten ceł 

zwykłą łódź transportową. 
Towarzyszyl i mi dwaj moi współpra
cownicy i kucharz chiński L i i Wu. i\'a 
przodzie łodzi ustawiłem stół do pisa
nia i rysowania, przy k tó rym zajęty by
łem przez cały dzień, wykonując ma
pę rzeki i wybrzeża. Za mną siedzieli 
dwaj wioślarze, a za nimi moi towarzy
sze wreszcie kucharz z wiecznym c 
gniem. Przy slerze. stał „ kap i tan " lo 
dzi. Nad łodzią rozpościerał się dach 
z plecionek i płótna dla ochrony przed 
deszczem i słońcem. Na tym statku 

spędziliśmy pięć dni. 
Prąd rzeki był bardzo silny i obfito
wał w liczne nurty. Załoga kierowała 
łodzią z nadzwyczajną zręcznością. A 
kiedy czasem utkwi l iśmy na mieliźnie, 
wioślarze skakali do wody i szybko tt-
ruchamiali łódź. Mijal iśmy niezliczona 
wioski i całe karawany łodzi żaglo
wych z transportami zboża i prowiantu. 
K iedy wiosła nie mogą pokonać prą
du, wioślarze wysiadają na brzeg i cią
gną łódź na linach pod prąd. Spotkaliś
my także eskadrę z 80 łodzi wiozących 
zboże dla 50.000 armji generała Tar,-* 
Yu- l in, k tó ry jest równocześnie guber 
nalorem prowincj i Jehol. Przez pewien 
czas rzeka wi je się niby wąż w zakrę
tach licznych miedzy sttomemi skała -

płaszczyzny pokryte j rozległemi poki -
mi zbożowemi. Nagle zatrzymało łóół 
naszą groźne: stój. Na lewym bizegu 
stało pięciu ludzi 

uzbrojonych w karabiny 
i pistolety, k tórzy skierowali lufy sv-e 
na naszą łódź. Na dany rozkaz przybi 
liśmy do brzegu. Jeden z nich wszedł 
do łodzi naszej i mierząc w nas z pisto
letu, dokonał rewizj i naszych paszpor
tów i skrzyń. Poczem oddali ł się. By l i 
to chińscy urzędnicy celni. Reszta na
szej podróży aż do stacji kolejowej od
była się bardzo przyjemnie. A stamtąd 
do Pekinu było iuż niedaleko. 

Szklanka herbaty wypita wieczorem 
l u d z i § n u 

w takim razie pić? Co 
Potrzeba, a nawet pewnego rodzaj:, 

przymus, podniecenia się orzeźwiającym 
napojem odzywa się w nas bardzo 
często. Stał się on uporczywszy w obec
nych czasach, kiedy każdy prawie m r ; i 
się codziennie namozolić rzetelnie i pra
cować tak intensywnie, że serce i ner
wy nie mogą w żaden sposób 

podołać stawianym wymaganiom. 
Sztuczne iednak środki podniecające, 
do k tórych się w takich razach ucieka-

Nędza dla swoich — luksus dla obcych. 

Szerokie rzecze mieszkańców Sowietów 
i kupców zagranicznych whtdzc sowieckie 
luksusowe pociągi , w których za opłatą w dolarach, 

i najeść *ic dosv!a. 

cierpią głód i nęd/.e 
utrzymują w ruchu na głównych linjach 

można wygodnie podróżować 

Dla handlarzy jed'nak 
rt. 

Księżyc nie wpływa na pogodę. 
S p r o s t o w a n y p rzesąd . 

Jest to dość w szerokich kołach pu
bliczności rozpowszechnione mniema
nie, że księżyc posiada w p ł y w na stan 
pogody. Od pełni, od nowiu, od k w a 
d ry oczekuje się zwyk le zmiany pogo
dy. I rzeczywiście często sie obserwu
je, że ze zmianą fazy księżyca, łączy 
się zmiana pogody. Ta chłopska, czy 
babska meteorologja, winiącą księżyc 
za niepogodę, czy pogodę, znalazła go
rącego rzecznika w głośnym popula
ryzatorze astronomii i meteorologii Ru
dolfie Falbic. Falb ws ław i ł się i osła
w i ł różnemi śmiałemi i często z rękawa 
wytrząśniętemi teorjami. 

Do takich teory j należało też twier
dzenie, że księżyc obiegając Ziemię 
wywo łu je w atmosferze podobne do 
p r z y p ł y w u i odp ływu morza zjawiska. 

[ P r z y p ł y w i odp ływ morza jest w y w 
mi. poczem rozszerza sie i ołvnie wśród | n y przyciąganiem, jakie Księżyc i S i j i -

Najsłynniejszy kochanek X Muzy. 

Wybory stuprocentowego mężczyzny. 
Jeden z dzienników amerykańskich 

ogłosił n iezwykle sensacyjuą ankietę 
pod hasłem „K to jest najwspanialszym 
kochankiem f i lmowym ostatnich la t " . 

Pytanie to pobudziło pól miljona 
Amerykanek do zastanowienia się nad 
tak „poważnetn" zagadnieniem. Ty le bo 
w iem dziewic, mężatek, wdów. rozwó
dek, a nawet i podlotków wzięło udział 
w tej ankiecie. W y n i k by ł wręcz nie
spodziewany, bowiem przeważająca 
większość głosowała na aktora, którego 
zapewne żadna z naszych czytelniczek 
nie uzna za szczyt doskonałości męskiej, 
za najpiękniejszego, najwytwi . fn ie jsze-
go, najbardziej budzącego zmysły , sło
wem 

za stu procentowego mężczyznę. 
Zdawałoby się, że najwięcej szans 

miał Roman Novarro. Od 10 lat gra 
role romantycznych kochanków, z w y 
cięża wszystkie serca i jest niepokona
ny. Okazuje się, że nie Ramon fascynu
je serduszka Amerykanek. Zapomniały 
one i o Rudolfie Valentino. na którego 
;-ad?o 5 tysięcy głosów. John Gilbert na 
wet zdobył ty lko 100 tysięcy g?js'?w 
przyczem większość pań pisała, że 

„starzeje się i robi się ociążaly" . 
Hol lywood typował na pierwsze miej 

sce k i lku młodszych „kochanków" f i l 
mowych . Myślano tam, że z w y : t ę ż y 
nowy amant, mianowicie Clarc Gable, 
wyspor towany , silny, szeroki w ramio
nach, s łowem mężczyzna „mocny" . 
Przebąkiwano o dużych szansach Che-
val iera (nota bene wśród odpowiedzi 
znalazły się niepochlebne uwagi na te
mat Morysia), mówiono o Richardzie 
Dix ie I o Johnie Bar rymorc . Wybrano 
Jednak kogoś, kogo wcale nie w y m i e 
niano w Hol lywood. Aktor ten w ciągu 

ostatnich 15 lat 
grał w 175 f i lmach. 

Uwodzi ł i rozkochiwał niemal wszyst 
kie większe gwiazdy f i lmowe, grał obok 
Bessie Love, Normy Talmadge, Pol i Ne 
gr i , Grety Garbo, Joan Crawfo rd , Nor
my Shered Lupe Velez i innych najsłyn 
niejszych gwiazd. By ł płomiennym le
gionistą, romantycznym synem Argen
tyny . Wys tępowa ł w rolach bohatetów 
17 narodowości, sam zaś z pochodzenia 
jest Szwedem. W y b r a n y został bowiem 
Conrad Nagel. 

Statystyka wykazuje, że wybór był 
słuszny, zatem bowiem z kochanków 
ł i lmowych nie ma za soba ty lu tysięcy 
k i lometrów pocałunków, co Conrad Na
gel. Żaden też nie może poszczycić się 
udziałem w takiej ilości f i lmowych p rzy 
gód romantycznych jak Conrad Na-
'.'.el. 

Kariera jego zaczęła się z chwilą 
powierzenia mu głównej ro l i w filmie 
, T r zy tygodnie" na tle sztuki El inory 
Glvn. Autorka napisała mu wówczas, iż 
będzie on najsłynniejszym kochankiem 
M inowym. I to przewidywanie 

' spełniło się. 
Na tronie Hol lywoodu zasiadł więc 

„p ierwszy kró l kochanków f f lmowych" 
Nic nie przeszkadza, że „Jego kró lew
ska mość" l iczy już sobie blisko 40 la
tek, nie jest kawalerem, a wręcz prze
ciwnie, kochającym małżonkiem i o j 
cem 12-letnicj córeczki Małgorzaty. 

Oburzone wielbicielki Ramona, Don
ga i innych twierdzą, że „ w y b o r y " od
b y ł y się nie prawid łowo i nie uczciwie. 
Domagają się one rozpisania nowych 
wybo rów i 

wyboru innego króla. 

ce wywie ra ją nu masy mórz. 
Skoro bądź co b ą d ź solidna woda lUe&u 
przyciągającemu działaniu księżyca, to 
dkK.:'.egoby tak delikatna substancja jak 
powietrze, nie miała falować i p r z e r 
wać się pod wpływem satelity Żunt l . 

Teorje są dobre, jeśli się tgttuzają 
z faktami. Otóż istotnie zaobserwowano 
w okolicach równika, żc ciśnienie atmo 
sferyczne, mające wszak decydujący 
w p ł y w na stan pogody zmienia się 
zgodnie z periodem obiegu Księżyca 
dokoła Ziemi. Wahanie się ciśnienia at
mosferycznego biegnące równolegle z 
obiegiem Księżyca naokoło Ziemi, nie 
przekracza jednak granic jednej dzie
siątej mil imetra. Taka zaś różnica ciśnie 
nia, żadnego wyczuwalne a w p ł y w u na 
stan pogody nie może posiadać. 

Poza tym jednym szczegółem nic 
znaleźli mctcorolowie żadnego prawidło 
wego związku między pogodą, a falami 
Księżyca. Prawda, że często wraz z fa 
za Księżyca zmienia sie pogoda. Lecz 
równie często mimo zmiany fazy księ
życowej , pogoda pozostać taka sama. 
Kto ma do kogoś lub do czegoś u-
przedzenie, ten będzie zwracał uwdgę 
na te ty lko wypadk i , które uprzedzenie 
to potwierdzają. Więc jeśli sie kogoś nie 
lubi, będzie się w nim zwracało ty lko u-
wagę na jego złe strony, a dobrych sie 
nie zauważy. Kto ma przesad do 13-stki 
ten będzie pamiętał wszystkie te 13-ski. 
które coś złego przynios ły , a nic zau 
waży ł tych. które by ł y dobre lub obo
jętne. Tak samo jest z przesądem o po
godzie t Księżycu. Pamięta się te w y 
padki, które się z przesądem zgadra 
ją. a puszcza się mimo te, w ktoHcb 
było r*"zeciwnie, niż przesąd głosi. Skn i 
pulatni badacze, notujący stale, a nie uo 
rywczo pogodę przy zmianie księżyca 
stwierdzają, że Księżyc bynajmniej na 
nogode nic ma 'wp ływu . 

my, są zawsze niebezpieczne. Dają 
one bowiem przedewszystkiem człowie
kow i złudne poczucie tężyzny, nakła
niając go tem samem do obarczania sie 
wysi łkami, które przerastają właściwie 
jego możności. Sa batem, przymuszają
cym chłostą upadającego ze znużenia 
osobnika na pewien czas jeszcze do 
nadprogramowej, przemęczającej p>acy. 
Poza tem niosą z sobą groźne niebezpie
czeństwo: niewolnicze nawyknienie. Kto 
się często sztucznie podnieca, docbo;lzi 
z czasem do wniosku, że nie może «ie 
wogóle obejść bez takich środków i uży
wa ich w coraz to większych ilościach, 
gdyż nie odczuwa błogiego- ale zgubne
go w skutkach działania w tej miem-. 
co w początkach nałogu. Reguła ta od
nosi się do alkoholu i do zawartych 

w kawie kofeiny i teiny. 
Alkohol działa swoiście na bard;:o 

liczne ośrodki systemu nerwowego, w y 
wołując początkowo zahamowanie ob
jawów zmęczenia, pośrednio więc złud-
ne podrażnienie, po k tórem jedn-k 
wkrótce już następuje 

zupełne znużenie i bezwład. 
Działanie zaś k a w y i herbaty jest sci :lc 
ograniczone; wpływają one bowiem 
przedewszystkiem na nerwy sercowe, 
przyśpieszając krążenie k rw i Krew 
przepływa raźniej przez całe ciało a 
także przez mózg. co ułatwia pra -ę u-
mysłową. Nie wvkluczoncm jest onrrcz 
tego, że same nerwy mózgowe też zo
stają do pewnego stopnia pobudzone. 
Następowej reakcji przemęczenia n'c-
ma. Dlatego też herbata od dawien 
dawna przedstawia ulubiony środek 

do zwalczania senności, 
o ile z jakichkolwiek Dowodów trzcl.n 
noc przepędzić bezsennie Ożywia s ;c 
nią pielęgniarka, która po dniu pracowi
tym musi jeszcze noc poświęcić pacjen
towi, oddanemu pod jej ooiokę Mocrą 
herbatą trzeźwi się kandvd.it egzan i-
nowy, k tóry zbyt późno zaczął się pr7y 
gotowywać i z konieczności przysinch.-
je fałdów nocami, aby czas stracony 
nadrobić. 

O ile zależy na jednorazowym wysił
ku nadzwyczajnym, w czasie którego 
siły wyczerpane grożą załamaniem wów 
czas herbata jest rzeczywiście nieoce
nionym środkiem pomocniczym. Zdro
wemu silnemu osobnikowi takie wyjąt
kowe dodanie sobie sił zapomocą ^ r o j 
ka sztucznego 

nie zaszkodzi zunełnie. 
Przy uciążliwych wycieczkach manierka 
zimnej herbaty ożywia nanowo stru
dzonego wędrowca, stając się przeor to 
drogim towarzyszem i pomocnikiem w 
osiągnięciu dalekiego celu wędrówki . 
Kto jednak rbvi czesło r>o*'I"<iiip się la
kierni środkami podniecającymi ten 
bezwzględnie uszkadza r.wój svstem ner
wowy. Drażl iwe, ła two wybuchaiątt 
usoosobienie, skłonność do nadmierne 
go bicia serca i innych nerwowvch nrzy 
nadłości sercowych są zwvkłemi sk-Ti
kami, Należy wiec stanowczo odr>d - 'ć 

od posługiwania się napojami p o d n i c -
cającemi w użytku codzie.inym; prze
dewszystkiem zaś należy pamiętać, : i 
prawdziwa herbata, konsumowana wio 
czorem, w wysokim stopniu 

pozbawia nas snu. 
Są natomiast takie gatunki herbaty, k ła 
re nie zawierają teiny, jak n p he-h i ta 
miętowa, koprowa, lipowa i inne, które 
stanowić mogą dobry, nieszkodliwy t ;9-
pój wieczorny. Osoby nerwowe r.rre-
dewszystktem takie, które cierpią n i 
tak zwaną nerwicę serca, winny wv 
strzegąc się wogóle prawdziwej herba
ty i kawy. Przy niedomodze mi ; śnią 
sercowego natomiast może herSał*, 
ale nie za mocna, spożywana regularnie 
przez pewion ok>-es C Z - > < M I s łu tw i i V - o 
przyjemne lekarstwo Dzieci i dorasra-
jących nie nalożv przvzwyczajać wogr le 
do tego rodzaju napojów. 

W przeciwieństwie do kawy herba
ta posiada tę zaletę, że niO/.e być c p j . 
żywana bez szkodliwych skutków przez 
cierpiących na przypadłości żołąoko v< 
lub jel itowe. W ciężkich, nagłych przy
padkach tych chorób herbata bez mle!ca 
i cukru jest jedynym dozwolonym na
pojem; poczęści coprawda będzie się 
podawało chorym herbatę miętową, l i 
pową lub koprowa, a nawet napar mie
szanki wszystkich trzech gatunków; o 
ile jednak chodzi równocześnie o po
drażnienie serca, lo trzeba sięgnąć 

do puszki z prawdziwą herbatą. 
Wszystkie gatunki herbaty są dalej 

doskonaleni środkiem rozgrzewającym. 
Kto przy pierwszych objawach zaziębię 
nia kładzie się natychmiast na ki lku 
godzin do łóżka i leczy się zapobiegav-
czo gorącą herbatą, chroni się w ten 
prosty sposób przed wybuchem nieży
tu, grypy lub innej choroby na tle prze 
z iębiona. 

Herbata jest wreszcie z dawnych e n 
sów już uznanym ogólnie mi łym i nie
winnym sposobem ożywienia towarzys
kiego. Pobudza umysły, rozwiązuje 
języki nie powodując jednak niepo-
wściągliwości. Przy szklance herbaty 
przyjemnie sp»-dza się wieczór na oży
wionej pogawędce w gronie przyiac'ól 
i znajomych po dniu pracowitym. Tak 
zwane „estetyczne herbatk i " czasów mi 
nionych były sławne i mogą nowoczes
nej społeczności, która przecenia czy-
sio materialne używanie służyć jaJ-.o 
przvkład szlacheincgo współżycia towa
rzyskiego. Wówcran nie wysuwano nn, 
pierwszy plan 

dobrego jedzenia i picia, 
ty lko misterną, dowcipną w y m i a n 
zdań. Na herbalkoch nigdy nie bi-dzie 
wybuchów mepoh.amowanej wesołości 
ale panować będzie ogólnie pogodnj 
nastrój o ile zbiorą się <ia nich ludzie, 
harmonizujący z r obą Z tvch samych 
względów na wieczorkach tańcujących 
herbata, niezbyt mocna i gorąca, win"a 
zaprowadzić si^, (ako o r 7 v i e m n y naró j 
bez niebeznieczjivch skutków. 

Podsłuchane, 
SPROSTOWANIE. 

— Panie Głąbek, czy to prawda, .'c 
pan nazwał mnie nadętym idjotą? 

— To niemożliwe, — odparł Gfobek 
spokojnie. — Nie używam nigdy słowa 
„nadęty". 

WOLNA GŁOWA. 
Rzecz dz ie je się w f r a n c u s k i e m 

w ięz ien iu . — N a d r a n e m m a się od
być z g i l o t y n o w a n i e b a n d y t y . — Ska 
z a n v iednak z a c h o w u j e z imna k r e w 
i przez cała noc r o z w i ą z u j e k r z y ż ó w 
k i . 

— Co t o może być? — zastana
w ia się nag le -— r y b a na jedenaście 
l i t e r? 

— D A I P O K O I — p r z e r y w a m u 
t o w a r z y s z osadzony w te i samei ce
l i . — N ie mecz się teraz. R o z w i ą 
żesz k r z y ż ó w k ę i u t r o po egzekuc j i , 
iak będziesz m i a ł wo ln ie j sza g ł o w ę . 

Francuskie szczury kpią sobie z mruczków. 
S z k o ł a k o t ó w w P a r y ż u . 

Miejskie władze Paryża przygoto
wały zarys kampanji, jaką zamierzają 
tozpocząć celem zwalczania plagi szczu 
rów w stolicy Francji, a k tóry po u-
chwaleniu go przez prefekturę Sekwa
ny wejdzie natychmiast w życie. Pro
jekt miejski przewiduje s twor2er ie 
wielk iej centrali rozmnażania i hovio-
w l i kotów. Będą to nie pokojowe koty, 
lecz prawdziwe drapieżniki posiadająca 
silniej rozwinięte instynkty swej ra.sy 
i zdolne do przeprowadzania zawziętej 
i bezlitosnej 

walki ze szczurami. 
które roją się w olbrzymiej i lości w sto
l icy. 

Plaga grvzoniów jest coraz groź
niejsza. Ze statystyk, wydanych przez 
miasto dowiedzieli się paryżanie. >c 
szczury nietylko rok rocznie niszczą 
olbrzymie zapasy żywności, zboża i 
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lóżnych towarów, lecz uszkadzają rV 
wnież podziemne rury ołowiane ga
zowni .elektrowni i wodociągów miej
skich, powodując bardzo często poża
ry, wywołane krótk iemi spięciami, wy
dzielaniem gazu świetlnego i t. p. 

Prefektura policj i przez długi okrei 
czasu badała różne sposoby tęp-enia 
szczurów. Wkońcu uznano, że najlep
szym sposobem wa lk i zc szczurami — 
to pułapki i koty. Ko ty jednak, iak 
twierdzą specjaliści — tracą coraz bar
dziej swe wrodzone dzikie instynkty i 
okazują się coraz więcej skłonne 

do spokojnego życia. 
Stąd pomysł stworzenia central i ho 
dowlanej ko tów specjalnego gatunku. 
Koszta spowodowane urządzeniem i 
eksploatacją tego rodzaju hodpwl i 
przewiduje budżet Paryża na około 60 
tysięcy f ranków rocznie. 

Karabin króla bandytów 
kupiono za 750 franków. 

Władze francuskie zlikwidowały po 
długich walkach niebezpieczne szajki ban
dytów włoskich na wyspie Korsyce. Bandy 
tom skonfi'kowa'no mnóstwo broni i amu
nicji , które zdeponowtwio w sądzie Ajaccio. 
Obecnie władze sądowe ogłosiły publiczną 
sprzedai w j broni, złożonej z kilkudziesię
ciu *trz*ib i k.rubinów, 

r irielkUj Uohi fetoolwerów 

waży 850 kg. 
Wśród tej broni znajduje się słynny ka 

rabin króla bandytów korsykańskich Ro" 
r.ianettieęo, który jakiś amator kupił za ce
nę 730 franków. Sztylet tego bandyty, po 
kryty jeszcze plamami rdzy, znaluzł rów-
'nieź nabywcę, który zapłacił 180 franków. 

Natomiast lunetę btindyty, z napisem: 
„Z Punty (kryjówka bandyty), wiikic" 

Niektóre tkr tyuU z bronią ważą po 450 I wszystko" sprzedano za skromną sumę 25 
kg. Skrzynia z waumieją I franków. 
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